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Perspektywy zamrożenia. 

broni nuklearnej 

Ro:. budowa 
W kom·isiach seimowych 

dobiegają końca prace 
nad proiektem 5-latki zagłębia siarkowego 

W ON:Z roo;pom:ęla sie przedwczo- rezolucja o za.ka.zie rwpn:estrzenia
ra.j debata na.d za.ka.rem rozprzestne- nia tej broni. 
niania brDni nuklearnej. Sprawa. za- Ozy rezolucja ta znajdzie poparcie? 
warcia odpDwiedniego traktatu wy- Ostatnio z szere2iem za.st.rzeżł'ń 
płynęła. ponownie w ostatnich dnia:h wobec projektu wystąpiły pewne 
w różnych orga.niza.:.-ja.cb międzyna- państwa neutralne. 11Jiektóre z nich. 
rodowych i roomowa.ch dyplomaty<•c- dysponu,iące możliwością rozwinięcia 
nych. PoM!sza.no ten problem pod- takiej produkcji, w zamfan za wy
cza.s ~tkań Grom:rki z polit.yka.mi rzeC"Zenie się wla.snei b'l'oni nuklear· 
amerykańskimi I brytyjskim mini- nej żądają gwa.ra.ncjj dotyczących 
strem spraw zagra.ni~ych Br-ownem. ich bezpieC"Zeństwa., które maj11 je 
DyskutD\\<a.no również w radzie chronić prz.ed sza.nhżem atomowym. 
NATO. Według doru<>sień pra.sow:vrl1. a. także postulują - oo obecnie wy
obeenie przygotowywana jest w Ko- da.je się trudniejsze do osiągnięcia 

Na terenie kombinatu che
micznego w Ma.::howie. koli) 
Tarnobrzega rozpoczęto wstep 
ne prace przy budowie dr-J
giego, wielki-:igo z.akladu prze 
róbki rudy siarkowej. 

_ Przyszły tydzień w Sejmfo 
tll!lJac będzie pod znakiem 
kończących się prac komisji 
nad projektem nowego planu 
5-letniEgo. 

Planu Gospodarczego, BU<iie· 
tu i Finansów nastąpi na po 
siedzeruiu w dniu 4 listopada 
br. 

Rezolucna ONZ 
w sprawie Rodezji 

Nowy obiekt produkować 
będzie w ci<igu roku o 200 
tys. ton siarki więcej, niż 
istniejący tu: zakład przeról>
czy. Tak zna<:zne zwiększ<!
rue mocy prooukcyjnej nas~ą 

p1 dzięki ulerszeniom techno
logicznym r>raz wykorzysta
niu bogatsze) rudy z powsta
jącej kopalni „Machów". 

Sejmowa Komisja Planu, 

XXI sesja zgromadzeni.a 
Ogólnego N z zaa.probowała w 
sobotę na nadzwyczajnym po
sied'zeniu rezolucję dotycząca 
Rode-zji. 

mitecie Rmbrojeniowym w Genewill (Al Dalszy ciąg na mr. 2 
Nowy zaklad - w odróż

nieniu od isLniejącego - wy
posażony będzie w urządzenia 
produkcji kra]owej. 

Budżetu i Finansów kontynuo 
wać będzie prace nad wt:..io
skami i postulatami pozosta 
lycb komisji sejmowych. -któ 
re zajmowały . się poszczegól
nymi działami planu. Ostatnie 
z tej serii posdedzeń komisji 
odbędz:ie się ·w poniedziałek 
24 bm. Nast~pn(>go dnia, tj 
25 bm„ komisja oinówi cało
kształt proi€ktu planu. 

Uchwalenie poprawek doj 
projektu planu przez KomliJSjQ 

Re::-olucja, przeclStawiona przez 
50 kra.jów a.fro-aziatycku::h .po
tępia każde ewentualne poro
zumienie między w:elką Bryta
nią i nielegalnym reżimem ra
sistowskim białej mniejszości 
w Rodezji. 

Dyskutuiemyl Cena 50 ar Wydanie A 

Toczący się w Łodzi proces przee\wko sprawcom §mierd 15-letni"j dzlewezYDY gło-
- mym echem odbił się wśród naszego spoleczenstwa. W ogniu dyskusji stanęła sprawa już 

nie tylko etyki konkretnych osób - oskarżonych, ale także sprawy ogólniejsze, związane 

z postawą etyczną lekarza i pracowruka •rnżby zdrowia w ogól„. Do redakcji napłY· 
nęło szereg listów, których autorzy przytaczają przykłady, jeśli nie nieetycznego, to 

w każdym razie niewłaściwego stosunku niektórych pracowników służby zdrowia do 
pacjentów. Te sygnały z terenu skloniłY „Panoramę" do zainic~owarua dyskusji na 
temat naszego lecznictwa. zapraszamy do niej wszystkich Czytelników, a zwłaszcza 

pracujących w służbie zdrowia. Nie ch<>dzi nam bowiem o wywołanie fali „krytyki dla 
krytyki", ale o rzeczową ocenę istnieJącego stanu rzeczy. Powszechnie wjadomo, że zna
komita większość le·karzY i tzw. służby pomocniczej, to ludzie ofiarni, którym , zawdzię

czają swe zdrowie, a często I życie, tysiące chorych I cierpiących, Wiadomo też, że 

właśnie ci Judzie, których społeczeństwo obdarzyło tak olbrzymim kredytem zaufania, 
borykaJą się ciągle jeszĆze z szeregiem trudności i braków, mających kolosalny wpływ 

na poziom świadczonych przez nich usług. 

Dyskusję nal>Zą rozpoczynamy celowo przedrukiem felietonu (z pewnymi skrótami) Rok xxi Lodź, niedzfola. 23 poniedziałek 24 paździemika. •. 1966 roku Nr 253 (6180) 
z c~isma „Służba Zdrowia" tnr 40 z dnia 2 bm.) pt. „Hańba". ____________ _..__________________ ·------------------------

;,Giualtiero Jacopetti, twór
Ca szeroko znanego filmu 
„Piesld świ.alt". był rówmez 
autorem innego filmu doku
mentalnego: „Africa. addio!" 
Jest w tym filmie auter:.tycz
na scena z pacyfikacji. prze
prowadzanej przez białych na 
jemników Czomb€go w afry
kań~ iej wiosce. bcąc nakrę 
clić seenę roesti;zelLwania 
trojga murzyńskich dzieci. Ja 
copetti zwrócił się do dowód 
cv oddzłału pacytikuj)ą cego 
wieś. by ten„. zsynchronizo
wał mómcnt e,;1ekucjj li pra
cą ka.mery filmowej. 

Proku,rator rzym~! wyd1l 
zakaz wyświetlania tego fil
mu, a j€.go i:ea'.lizatora oskar
żył o w;;półu.dział w zbroc:Lni. 
do n:ai!lej w Afryce. 

Prz.ytoczoo:a tu autentycz
na łti.stocia może . stać si 
przeć!miotem gorących dys'rni. 
~.ii wśród prawników. nie mo 
że jednak budzić najmniej· 
szych wątpliwości co oo oce 
ny czynu pana Jacopetti e go. 
A przecież ie~o udział w mor 
derstwie. dokonanym na mu 

'rzyńskich dz.iEciacb polegał 
raczej na braku protestu. nie 
był t•k bezpośredni. jak u
dzia~ p i jane!?o Jeka.rza. który 
'Wspćłuczestniczyl w rabój

stwie 15-letniej Zofii B„. 

Rzeczą sądu je>t określenie 
rozmiaru winy i kary. 

To, co 2J0Staje poza prawem 
- kwesti? rozeznania w dok<> 
r.anym i n.ieodwracalnym już 
czyn.ie. jest wyłącznie siprawą 
Własnego sumienia oskarżo
nych i wnikać w nie nie mo 
żerny. Mamy na•tnmias pełne 
Prawo moralne do ro:r.trząsa
nia czynu owego lekarza-i·n
tE,rniisty. „poprawiającego" 
d'deło r~zpoczete przez jeg'O 
n~tkę. Nie bę(i.ąc g.inekol-0-
g:em. nie ma.iac żadnych ku 
temu uprawnień. ar..i - jak 
się okazało - umiejetności. 
podjął się zaibieim. grożące
!!? ~cientce śmiertelnym 
m€bi;:~eczeństwem. A był 
Pi;-z~ez l~karzem, nie mógł 
nie zdawac siobie sorawv ze 
gkutków teg>o, co robi. Chęć 
za CU>ZOl\Vanta ~kandalu stała 
s;ę jednak s:ilniej;;ą,a od zwy
kłego. ludzkie"1o odruchu ra
towamia zagroicmego życia„ 

Nie uobil nic, by zapobil!C 
śmierci dziewczyny, Pneciw
n~ - opóźnił i ~iemożliwi! 
swoim postępowaniem P<>moc 
I interwencję tych, którzy mo
gliby dziewczynę uratować. 

Nazwijmy rzeC-.i! po imieniu 
- stał się wspóltnordercą, bo 
t<>, czego dokonano na 15-let

-li''iej 2'ofii B. jest ~b,rodnią bez 
względu na określenia i no
menklaturę prawną.„ 

„.Ale „na•więJesze nawet 
~!/. ścigame przez ?mtDO 
koJrne u1'1wa1a możliwości kh 
Odm?ien.ia a.Zoo wyró'W'l!ania: 
Zabój.oo, gdyby 1U1wet jaJk 'lt(l;j 

~j - śi.ę U}ySJi,kJ.~. 1lliie ,,rzy 
tDrócł dlo żvcia za.mordmoo
neJ ofi,arry. To pr~ i 1llC1 

to 1l4e ma 3'p<)rolm, (D!e ~bme
;ą ·~ pos-2'kodowaine i og6l 
Z<iogr<*ony 81cu.tkmn4 możlvwe-

go powtarzamia się czynów 1>0 

dobniie złowrogich" („Medyta
cje o żyoiu {10dziwym" - prof. 
T. Ko~arbińs-lei). 

Otóż to! Nie można, ani trze
ba wyn1agać od wymiaru spra 
wiedliwości, aby :tka.zal . leka· 
rza na dożywotnie odizolowa
nie od społeczeństwa. \l(ożna 
naton1iast 1 trzeba ucbro.nić 
społeczeństwo prze<! skutkami 
jego dalszeJ dz1ała1no ci, afbo
wiem dowiód., te nie jesl czlo 
wiekiem, któremu mozn.i po
wlerzvć zdrowie i tycie innych 
ludzi. TYiko eliminując go z 
lekarskie) społeczności, można 
mieć gwar~ncję, że nie powtó· 
n y on „czYI1ów .podobnie :i;lo
wrogich". 

Nie powtarzajmy więc dla 
wzmocnjenia argumentacji, tru· 
Izmów nil temat ś!tczytnego„ipo 
wołania t:aWoll.u, t>tyki . lekaJ'-, 
•klej, poczucia ,pbowiązku i od 
powiedzialności. J, s: doko.na• 
nym czynem sam dostarczył 
argumentów nie do odparcia . 
Dowiódł, że jest zaprzeczeniem 
tego, co przyJ.ęto u nas ,ja o 
obowiązujące normy etyczne. 
Złamał podstawowe zasady swe 
go zawodu. zhanbil go. 1"Yrzą· 
dzil niepowetowaną szkodę le
karskiMnp środowisku, rzucając 
~l~.boki cień na jego dobre 
1m1ę. 

z tego środowiska powi
nien zostać wyłączony na zaw
sze . 

OCZEKUJEMY NA LISTY: 

NASZ ADRES: „DZIENNIK 

ŁODZKJ" PANORAMA, 

ŁODZ, PIOTRKOWSKA 96, 

P
rzewoźnik nie chciał nawet chałupkami, pokrzywionymi ze starości 
słyszeć o drugim kursie. Jak i ubóstwa mieszkańców. Rzadko trafiał 
przystało na rasowego Srod· ;ię piętrowy budyneczek, przypomina• 
kowo-Amerykanina, wolał ra· Jący dziewiętnastowieczne zajazdy na 
czej ryzykować utopienie sie- Dzikim Zachodzie. za lini'I domków z 
bie i pasażerów, niż narażać lewej strony jaśniała azer<>ka plaża, z 

si_ę n.a fatygę nadprogramowego macha- prawej - tropikalny las. Ciężarówka 
ma wiosłami. Tymczasem łódeczka, któ- gwałtownie hamuje, jeden z pasażeró„i 
ra miała nas pr~cw1eźć z zakotwiczo- oznajmia: - Jesteśmy w centrum 
nego na redzie statku do portu odle- Acajutla ! 
gfe,go o trzy mile, mierzyła zaledwie „Centrum''' to 'est rzeczywiście. Tu 
cztery metry dlugości a jedynym jej sie bowiem skończyła droga. zamyka 
środkiem ratunkowym był kawałek ma· ją grupa lepia.nek ze starych skreynek, 
ty na dnie. Wokoł zaś niespok0Jn1e pe- gliny i palmowych liści . Międz1' cha· 
netrowały_ morze reki~y, a z_ otwarte· tynkami wąskie i kręte chodni i-.ko
go Pacyfiku toczyła . ~1ę pot.ęzna, ~ar· rytarze. SÓlidniej ~ląd ylk parlu
twa fal„. Na szczęsc1e na podró:r w jący nad otoc;zunlem :drewniany, pję-

tych warunkach zdecydowało się „tył- tro~ do , nad. l<it6 '.WłdnieJe d'1111-
ko" dziesięć osób. w bruzdach iaif ny - szyld: ,,AcaJutla Hotel". 
rue można było dostri:eoc nawet masztów Jak 5~- p6źnie dowi iałe~ Sal-
naszego statku: . wado czy y nazy,rall Ac:ijutla „mia· 

G_dy po godzinnych cmociach . na pły- stem b ;najmniej nie przez megałoma
Wają_cym naparstk~ W!lądowahs_my w a jedynie w efekcie zwyczajów .pa· 
Po~_cie, okazało się, ze przy Jedynej nuJących w miejscowej admioistocji. 
k<;~1 •. pr~cz . dw_óch magazynów, rzeczy· Salwador bowiem nadaje prawa· miej
wisc1e n1':' 1stn1eJe nic stworzonego rę· skie każde<j miejscowości liczącej ponad 
ką człowieka. . . tvsiąc osób. A.Ca jutla uś zamieszki wa· 
_ -:-. Trzeba jechać do miasta - stw1er- 1· d d tv · 1 d " 
azili z powagą tubylcy. Jedynym środ- 0 ~ona ~a · ~iące u zi. . 
k1em lokrunocji była ciężarówka, onP.· _ 1_{1m są ~ueszkancy, Sal~adoru? Choc 
ładowana ludźmi do granic wytrzyma- sniade obhcza przec~od01ów nosiły w 
lości. większości wyraźne rysy indiańskie, 

Kaktusy, zarośla skalne -iwaliska. tr.udno ostatecznie ustalić etniczny 
~dzieni~gd>:ie · kępki 'palm. Ob<?k krętej ~kład ludności tego pań.stwa. Rozmaite 
1 . ~ybo1steJ d_rogi, którą pędziła nasza zródła statystyc~_e są czasem ~rę8z 
c1ęzarówka, ciągnie stado bydła, wzno·· ~przeclltle, Oce-ntaJą one np. 1lośc . ła
sząc chmurę kurzu. dinos, mieszkańców hiszpańsk.o-ind1ań· 
Główna ulica największego pO'l'tu skich na 50 do 80 proc. ludności , zaś 

Salwadoru Acajutla _ jedyna w tym czystej krwi Indian, potomków daw
. ,mieście" - była racze.i wiejską drogą, nycb Majów od 8 do 40 ·proc. Roz
zabudowaną z obu stron bieli>nymi bieżności takie m<>gl\ się wydać · para-

I KNo ~~~,!~ ~=„~!.~;!;!;~!.~ e 
elfaktronil<a. Uczeni dochodzą do 
wniosku, że nasz · zmysł powonienia 
doprowadzony do pe·rfe·kcji I uzupeł-

I 

n1a 
Trzeci 

niony Od'Powiednimi przyrządami może speł
niać rolę n :e mniejszą niż wzrok czy słuch. 
D!·ięki odpowiedn!m zabiegom, ja·k s!wier

dził\ ·Uczeni z Technical College w lllins>is 
(USA), człow i ek może uzyskać zdolność od
różniania zapach

0

ów w tY.m samym sto·pniu 
·co pies. PrzY, zastooowaniu · za~ specjalnej 
aparatury wzmacniającet tiędzie mógł pó za
pachu odróżniać ludzi, ustalać wie.lt, płeć. 
a nawet stan zdrowia człowieka. Połączona 
z nC>Se.m aparatura okrellli . z jakiego reipo
nu świa·ta przybywa człoW1ek, . z . częgo . skła
dał sie spożyty przed godziną Jego obiad. co 
posiada w kieszeniacn ~wego · ubrania. 

z kolei uczeni ·adzieccy zastanawiaja się 
nad ' tym, ja·k przez wech rozszerzyć skalę 
przeżyć duchowych człowieka. Już byiy w 
ZSRR próby koncertów muzycznych, którym 
towarzyszyła symfonia przy1emnych zapachów. 
W · Bułgarii demo'tlstrowano kolorowy fiLm z 
plantacji . róż. przy czym oprócz wrażeń wi-
7.Ualnych widz odbierał równie·ż gamę za.pa-
chów różanych. . 

v· jednej z publikacji omawiających praik
tyczne wykorzystanie zmysłu powonienia. . ra
dziecki autor R. Podoinyj. stwierdza: „Jed
nym z zadań nauki o powonieniu jest znale
zien.ie jak najlepszych metod wykorzystania 

I 
za.pa.chu w interesie człowieka. Nasze powo
nienie służyło dotychczas jedY'Die „czystej 
s:i:tuce", przyjmując zapach dla 7.apachu. 
Obecnie musi nabra~ cech "sztuki stosowa· 
nej" - dawać wypoczynek, p<>dnosić rze· 
śkość i zdolność do pracy, polepszać sam<>
poczucieu. 

A więc - nos do góry! Trzeei zmysł WT;}· 
ca do swoich praw. 

zmysł wraca 
do swoich 
praw 

Zapach o„ 
wa ankieta 
personalna 

Koncert 
„słuchanf 
nosem 

Pnwonie-
nie w służ-
bie sztuki 
stosowanej 

doksalne, zważywszy. że Salwador jest Animozję, a nawet ' pewnego ro
najmniejszym i zarazem najgęściej za· dzaju uraz do obywateli USA, jaki 
ludni<>nym krajem Ameryki (137 osób odczuwa większoś<" mieszkańców 
na km/kw.), tak więc spis ludności .., d . . 
nie powinien nastręczać większych klo· Ameryki <:>rodkowej, da się w o;,c 
potów. Lecz choć zdecydowana więk· prosty sposób wytłu'Tlaczyć wielolet.
szość mieszkańcó"' skupia si•. na wy- nimi. przykrymi doświadczeniami, wy 
brzeżu i w południowej cz<:!rci kraju, niesionymi z kantak:r'•w z północnym 
to łl>llnak na północy .zyją Jt>szcze sąsiadem. Wojny i lc'yzysy gospodar
~udz1e w. dżu.nglach tak 111e!fostępnycb, cze nas~ępowaly tu nie-mal zawsze 
ze do dziś me pokuszono się tam na- j , • . • . ' · 
wet o ostatecznł' wytyczenie gralilcy wtedy, ~oy w dalek:m Waszyng!.?me 
z Hondurasem. Ko.ntrast kich wiele do!itrzegano zbyt da..eko posuwaiącą 
w tej cz~S.ci św'i'ata. się niezależność mal~ńkich republik, 

ijającv m)'lie ludz!.e byli pne- czy to w sens.ie pol:tycz.nym, czy w 
ważnie Przyjaznie uśm1eclmięci. p,,_ :;wypadku rosnącej prosperity gospi>
(lobnie uśmiechała S'.ie ·czwórka robo~- darczej, umożliwiają,;c.j gromadzel}ie 

ików k!'oczącj'ch §rodlmem dro;f_ większych zysków w kieszeniach „tu
W ac~i z plamtacji niosąc na rami-:>- byków". 
nach motyki. Już rnialem odpowie
dzieć uśmiechem na uśmiech. gdy 
wysk1mdowali zgodnym chórem: 

- Ami, go home„. 
Nie ?odnieśli przy tym głosu. nie 

zmienLH dobrodusznego wyrazu ·twa
rzy. Tylko ich spojrzenia stały s.ię -
mimo uśmiechów - zimne. A wl?,C 
znów to samo, do prz.ed kilku tygod
niami w Panamie, Wenezueli. K->
lumbii... Tutaj każd~-go obcokrajow
ca uważa się za Am~ykanina. Dźwi
ga.n.ie podobnego spadku po „bialy::n 
braieiach" nie prz.:ysparza dobrego sa· 
mopoczucia. Na zaczepke nie zarea
gowałem ni gestem, choć wiedziałem, 
że po kilku sławach wyjaśnienia 
sytuacja zmieniłahy się . radyk.a.lni~. 

Tutaj trzeba jednak wyjaśnić, :ż 
w Salwadorze, choć podobnie jak w 
państwach sąsiednich, prawie nie
przerwanie panowały t7.4dY dyktato
rów - noszących tylko miana pre
zydentów - to były one znacznie ba:r
dziej liberalne i - formalnie - mniej 
zależne od USA. Do dziś zreszt.\ 
określa się kolejny rząd Salwadori;: 
mianem •. dyktatury oświeconej". 

Swego rodzaju curiosum wynikaj~
ce z <;>wej „pa);riarchainej roz:wagi", 
stanowią prawa . wyborcze kobiet. 
Mężczyzn o bo w i a z u j e udział 
w wyborach już od lat osiemnastu 
kobiety natomiast mogą głOsowaĆ 

(DaJszy ciąg na str. 3) 



Minister komunikocii - mgr inż. Piotr Lewiński w Łodzi 
------~~~~~~~~~~~ ..... 

Łódzkie inwestycje komunikacyjne 
I 
I 

Wczoraj przebywał w ·Lodzi minister komunikacji -
Piotr Lewiń~ki. Ministrowi towarzyszyli: wieemin.istru
Mieczyslaw Tureń, dyrektor. gabinetu Edward Szym
czak i dyrektor DOKP .., Warszawa - Romuald Ra
kowski. 

Celem wizyty b Y'lO omów!e 
n ie najważniej szych probl~ 
mów związanyci1 z komuni
kacyjnymi inwestycjami w 
Lodzi. Goście. którym towa
:n:ys?;yl) I sekretarz Komi te
tu Łódzkiego PZPR - J«Y.:d 
~pychalski, sekretarz KL 

Ma.ria.n Kuliński. przewodni
czący Prezydium RN m. Lo
d zi - mgr Edward Ka,źmiec-
cza.k, wicepTzewodniczący 

Prez. RN Jerzy Li>rens, 
zwiedzili ·pudowę wiaduktu 
na Rzgowski-=j i teren głów
nej parowozowni PKP. 

jlllłlllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll(lllllllllllllłlllllll = . -
5 • RO:GWOJ SPOLECZNEJ KRYTYKI, W AL- ~ 
:!i KA Z DYGNITARSTWEM, BRAKIEM ODPO- :;: 
§ WIEDZIALNOSCI, TĘPIENIE WS7.ELKICB PRZE- § 
S JAWOW LAMANIA USTAWODAWSTWA PRA- :5 

~ CY~ CAr~oKSZTALT STOSUNKOW ~RACY, ~ 
CZAS PRACY I URLOPY, BEZPIECZENSTWO 
I HIGIENA PRACY, OCHRONA. PRACY KO
BIET I MLODOCIANYCH. 

to temat konkursu, 
który wkrótce· rozpoczniemy 

na łamach „Dziennika'' 
-I ~. Najcenniejsze wyp&wiedzi będą drukowa.ne; ~_; 

llffli listy wymagające Interwencji z1>staną roo:pa.ti-Lo-

5 111 ne; 1>rganizatorz.y gwarantuj~ autorom a.norumo- S 

i w~~egóły w jednym z najbliższych numerów. ! 
llllllllllllllllllllllllllllllllllHllHIHntłffłllłllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Prezes wloskitgo koncernu Ełll 
i minister marynarki handlowej 

opuścili Polskę 
Program współpracy obu krajów 

z . bardziej interesujących por· 
tów, jakie widziałem. Z kie
rownictwem tego portu, jak 
również portu gdanskiego WY· 
miC'Ililismy wiele uwag z zakre 
su 1>rganizacji pracy i obsługi 
statków. Jestem także pele.n 
uzna nia dla rezulti.tów prac}• 
stoczni. 

too !·dniowym pobycie, opu· 
ścił Polskę w sol;lotę włoski 
minister marynarki handlowej 
Lorenzo Nabli wraz z małżon· 
k'ł· . 

Przed odlotem mi.n. Natali 
oswiadc:z:ył m. in.: Miałem moż 
nosć zwiedzenia portu gdyń
skieg~ i Stoczni Gdariskiej. 
~yn1a to niewątpliwie jeden 

79 samochodów 
dla oszczędnych 

W pon!edzialek; 24 p.ażdzier· 
:nika o gcdz. 9 w MPK (Mo
ntuszlq ia) odbędzie się los<>
wanie 79 samocho<iw osobo
wych - premli dila posjada
czy książeczek sam~h<Xio
wych PKO z Lodzi woje
wci<1ztwa łódzkiego, 

Losowanych będzie : 13 sa
rnocllodQ'W ,;Wat"Szawa 204", po 
S m<irki „Moskwicz 4-08" i ,Sko
da 1000 MB" ora.z po 28 „za. 
stava 750'! i ;,Syrena 104". 

Z SĄDU 

@] Dotkliwie pobił 

własnego syna 

(O) 

il Nieuczciwa kasjerka 
za kratkami 

28 kwietnia br. S~tal tm. 
Pirogowa powiadomił prokura
tur~ o tym, it. od kiiltl.< dni 
i:>rz:;bywa w nii:n H·letni cnlo 
piec. dotkliwie })Obity prze• 
w~asnego ..>~ca. 

Pre-kura tura po zbadaniu 
l!lpr;,\1ry s·kierowała d o sądu 

akt oska,rżenia prLeci\"kO wy
r r>dnemu ojcu. W toku rollp'i'a
wy ~talor~o, iż Stari.i::l..itW Ad~ 
rniak (Przybysze-w-s1<iego 13'3) 
!est nałogowym :ilkC\hnl;kiem i 
niejeónok'l'otnie b~·ją,e w sta
l'lio 11letrzeżwym, z~ęcal się 
nad czworgiem swc1oh nielet· 
n!~h dzieci . 
Os~-tni jego pij:i.::iki wyczyn, 

l<.ióry mial miejSt.)e ~4 kwl~t
l'lla br. Spt'WOOOW "\I J)"~!'..a<i 2()

c!ni<:iwy i>obyt S'W!a w ntJd&· 
!u„ 

S!id J;>owi:ItQwy dla m. Lo-· 
cizi s.kazal alkoho:i :, ., - sadv· 
at~ n<>. .!! laita wiezi•uta. · 

* * * Przed Są.dem Powiato·•r:ąm 

dla m. Lod.zi stanęła · Danuta 
l>r:tlYbylska (Piof:l•koWSlka 92) -
b. kasjerka Urzędu P <>C7.!0'.VO· 
'!'el~k(lilllunikacyj·nego Lódż 15 
ł 27, 

w ozasie kilku mj.esięcy 
Od 3 ma ja do 3 w.z~snia ub. 
!'')ku dr;konala ona kmci?.l«ży 

c>kt>ło 10 tys. z:t n.a sziko<le 
<'.>bwodowe;;o U,-zęctu Poczt.· 
"relek. Lódź 1. Na SU>mę tę zł·:> 
tyły sdę kwoty pochod7,ące 

glównie z wplat ludir"~i n2 

kon.ta ORS i PKO. 
NteuczlOiwa kasiel1lca skazana 

rostala na :i lata więzienl a. 
lOOO zJ grzywny oru. 2-letn !ą 
utratę p Yaw pu'blicmych I ho · 
norowych praw -0'\)ywatelsklch. 
Nadto zasadzono wobec ni"'i 
ll':WTot Slkradzi·O'l'le.i sumy. 

Gosć włoski stwierdził, że " 
działaczami polskimi omówił 
wiele problemów, które doty· 
czą współpracy gospodarczej 
między obi: krajami. · 
Chociaż z naszej strony była 

to wi:;;yta kurtuazyjna - po
wiedział w za.konczeniu min. 
Natali, dała jednak możność 
przeprowadzenia interesującej 
wymiany poglądów z p1>lskimi 
działaczan1i gospodarczymi, dla 
tei:o uważam ją z.a owocną. 

* * * Po tygodni0 wym pobycie opu 
ścit w sobotę Polskę pr1!2es 
włoskiego państwowego koncer 
nu naftowego ENI - prof. 
Marcello Boldrini. Odbył on 
rozmowy z kierownictwern pol I 
skiego przemysłu chemic:t.nego, 
resortu ha.ndlu 7.agranicznego 
i Komitetu współpracy Gospo
darczej z zagranicą . Prof. Bol
drini zwiedził też zakłady che· 
miczne w Płocku i Oswięd
miu. 

w rozmowa~h z M . Boldrinim 
porusza.no sprawy zacieśnienia 

współpracy mię'dzy polskim 
przemysłem chemicznym i kon 
cernem ENl. Włosi dostarczyli 
Polsce wiele cennego sprzętu 
Inwestycyjnego, głównie dla za
kładów rafineryjnych w Pło· 
cku. W przyszłosci, w związ

ku z planowanym rozwojem 
przemysłu petrochemicznego, bę 
dziemy równie~ otrzymywali z 
ENI niezbędne WY!JOsażenie. W 
rozmowach uwzględnia.no też 

problemy kooperacji w dosta
wach wzajemnych i na rynki 
krajów trzecich. 

Doswiadczenia włoskiego prze 
mystu rtartowego posłużą przy 
mod ernizaoji i rozszerzeni n sie 
ci stacji benzynowych centrali 
Produktów Naftowych. 
Włosi zgodzili się przyjąć DA 

praktykę do SWYCb osrodków 
projektowo- ha da wc·1ych pewną 
liczbę polskieh inżynierów ł 
•tudentów. 

T ematem narady, która si~ 
potem odbyl,a w Komitec:f> 
Łódzkim PZ?R, były tak\e 
zagadnienia ~a.k trwająca bu
dowa wiaduktu na Rzgow
skiej, budowa w przY15złośc\ 
wiadukt.u na Kopcińśkiego. 
modern izacja rejonu parowo
zowni. Om ówior.<> także pia-

, nowaną modernrnację dw~•

ców Fabrycznego i Kalislcie
go. inwestycje PKS z rozb•J· 
dową zaplecza tecpnicznegn. 
materiałoweg0 o.1a tej insty
tucji. Na porzą<1ku dzienny~, 

znalazły się również istotne 
dla Lodzi sprawy. jak roz
wój F'rzedsiebiorstwa Spedy-
cji Krajowej. hr.uowa limi 
średnicowej. wykorzystaniP 
w m aksyma.bym stopniu ko
lei dla poprawienia komuni
kacji maoow~j i reakiywowa 
nie lotniska na Lublinku. 

W czasie spotkania mmt
ster Lewiński i dyrektor de· 
parta.mentu •nwrst:vcji Mini-
sterstwa Komunika.ej! 
Edwa.rd Kop.-iński otrzymali 
Honorowe Odznaki m. Lod7.i. 

al 

Francuscy atomiści 
zwiedzili 
.radzieckie kopalnie 
uranu 

Bawią.ca w ZSRR delega
cja frat1cu s-kich uczonych abo
mowy<:h zw~dziła na Ukraj
nie kilka kopalń uranu i za
kłady wzbogacania rudy ura
no·wej. Przewodn,iczący delega 
cji, P.ierre Chardon.. oświad
czył po powrocie do Mookwy 
kore.sponde<ntowi TASS. że w 
kopalniach, które obejrzał 

stosuje siq wszystkie najnow 
sze 03iągnięci a t ech niki. 
„Zgromadzono tam wozys.tko, 
co jest niezbędne do zagwa
rantowania górnikowi jak naj 
le p szych i b ezpieczr.ych wa
runków pracy" - po.wiedział 
Chardon. 

Chairdon jest dyrektor em 
kombinatu wydobycia i prze
róbki rudy uranJOwej w środ 
kowej FrancjL 

'"Trójstronne ' · 
~- •' • • ·'·'" •ił 

spotkanie' w Delhi . 
w sobotę w pałacu pr<l'lY· 

denekim w Delhi odbyło się 
drugie spotkanie robocze prr.
micra Indii, pani IndirY Gan· 
dhi, prezydenta Jugosławii 'l'i
to i prezydenta ZRA Nasera. 
\.\' posiedzeniu uezestniczyli 
członkowie delegacji trzech kra 
jów. 

Plenum CK SD 
29 bm. ohra<lować będzie w 

Warszawie V Plenum Central· 
uego Kontitctu Stronnictwa De· 
mokra tycznego. 
Porządek obrad przęwiduje 

dvskusję nad referatem Prezy. 
dium CK SD „Zadania Stron
nictwa Demokratycznego w rP.· 
alizacji planu rozwoju gospo
darki narodowej w latach 
1966-J 970, ze szcze~ółnYJll ·u
względnieniem r<YLWOJU drobnej 
v.r;vtwórezości, rzeml-0sla f u
sług" ora.z P'Odj<:Cie uchwały, 

Pakistański minister 
spraw zagranicznych 
udał się do ChRL 
Pakistański minister :!fpraw 

zagrantcz.nych, Pirzatłe, ud.al 
się samolotem do ChRI, na za. 
proszenie chińskiego nt1n·stra 
spraw zagranicznych, C1en J 

z ośmiod·ni1>wą wizytą kurtua· 
zvjną. 

Rozmowy 
J. Winiewicza 
w Waszyngtonie 
Przewodniczący delegacji 

pols kiej na XXI sesję Zgro
rnad1..enia Ogolnego NZ, wi
ceminister spraw zagranic7..
n ych J ózef Win.iewicz kon
tynuował w p iatek i w so
botę rozmowy i spotkania z 
przeds tawk!eiami Departamen 
tu Sta.nu i Kongresu w W a
szyn g-tonie. Wiceminister w ... -
niewicz spo1:kal sie w pią· 
tek na Kapit<>lu z przywódcą 

większości demokratycznej w 
Senacie Mike Mansfieldem. 
W sobotq wicemrnister Winie 
wicz złożył wizytę w Depa r
tamencie Stanu. gdzie prz~
prowadzil rozmowy z p.o. 
podsekretarza stanu Llewel
lyne m E. Tilompson em oraz 
z dyrektorem Rady Planowa
nia Polityczn<>go Departamen
t.u Stanu H<.-:iry Owe nem. 

Prezydent łłRF 
o 
na 

granicy 
Odrze i Nysie 

Dziennik „Frankfurter Rund
schau" pisze, Jż ·według opinii 
wyrażonej ?rzez prezydenta 
Luebkego, u z•1anie granicy na 
Odrze i Nysie Etaje się ko· 
nlecznością ' że rząd NRF' 
nie będzie m f.lgl uniknąć uzna 
nia tej granicy. 

W sobotę wieczorem urząd 
prasowy . rządu NRF opubli
kowa.1 w zwią7Jru z tą infor~ 

macją „Frankfurt.er Rund · 
schau" kom~nikat stwierd.Za
i ący, że Luebke wyraz'.! 
.. swój osobisty pogląd", iż w 
wypadku utworzenia zjedno
c zonej Europy mogłaby· wy· 
tworzyć się :<ytuacja. w kt·)
r ej .~anice l:'ai't ~ twowe stra
eily~y }we d'łiychc:wsowe zna 
czenie . 

Oświa<lczenle bońsk ie ~(> 
urzędu pras•iwego slwierdz.a 
dalej, że „jeśli chodzi o lini ę 

Odra - Nysa. Niemcy mo
gliby się osiPdlać i nabywać 
mienie" na terytoriach '?.a 
Odrą i Nysą. 

__________________________ .......,_.,,,_ __________________ ..... 

Tragic~ne żniwo 
czarnej lawiny 

• Wydobyto 130 ofiar li Ilość zabitych 
szacuje się na ponad 200 osó·b 

Trwa akcja ratunkowa 
Specjalna sesja parlamentu 

W. Brytania przeżywa dni 
:i;aloby po tragicznej katastro· 
fie w walijskiej osadzie gór· 
niczej Abertan, gdzie ogrc:.mna 
haida węgla osunęła się na 
gmach m1cJscowej szkoły, za. 
~i:pu.1:.ic około 200 osób, dów· · 
me dzieci. całą noc w świetlP. 
reflektorów i wczoraj cały 
d7.ie·ń trwała akcja wydobywa· 
nia zwlok. Na miejscu wypad· 
ku dz:ał?' się danlejskie .scen~• 
rodzice 1 krewni fJróbowali zi· 
dentYfikować zwłoki swycb dzie 
ci, inni z braku narzędzi (przy 
odkopywan1u buwien1 zatrudnio 
no przeszło 2 tys. osóbJ małymi 
szufelkami a n:iwet gołymi re· 
kami s tarali się dotrzeć do 
zasypanych ofiar. 

Nikt nic spnclziewał się. że 
może na.St:\pić taka tra 0 iczna 
katastrofa. Kiedy picr,vsz~ zwa 
ły węgla i pyłu zacz,ęty się 

obsuwać, niektóre z dzieci 
prz~„ zt~1da ły się temu j:iko nor 
maJnen1u zJawisku, nie przy
puszc'T.aJ~łC, że kryje si.ę ui tym 
apokaliptycz.ne nie~zcz~ście. w 
sekundę później na szkolę ru
nęty pot<;żn e zwa ty węgla i 
miału . ci, którzy to spostrzegli, 
zaczęli w popłochu uciekać 

większość jednak została i:asy~ 
pana. 

Listy strat nie można jeszcze 

:Laka z 
posiadania broni 

Noszenie brond 7..0Gtalo za
kazane w Sanie. Rzf\d jem et't 
sk.i wydał rozkaz, by w >;z.yscy 
posiadaj ący broń rc;czną i gra 
naty od<ltali je władzom n a j
później do 24 bm. W razie ' 
niewykonania u:go rozkazu 
po tym terminie każdy z!apa I 
r:y z bronią w rqk u zostan.ie 
skazany na śmierć. 

ustalić. w sobotę wydobyto cia 
la 130 ofiar, w tym 100 dzie· 
ci. Policja przypu!)zcza, że o
statceima lista obejmowai: bę· 
cizie ol<. 220 osób. 

ze wszystkich obrazów, jakie 
pr~ekazujc.-- 'l'V z miejsca akcji, 
n:iJl>ardz1ej dra.mat:i;cznY jest 
widok skamieniałych z bólu 
matek, które us iluJą zidentyfi
kowai: wydollyte zwłok1. 

Cala Wielka Brytania jest 
wstrząśnio;ta tragedią Aber!an. 
l~1edy n1ija pierwsze osłupie· 

nie, nasuwa się pytanie: dla
czego doszło do tej tragedii? 
l-'1erwsze wyjaśnienie Rady 
Górniczej Walii, że katastrofa 
nastąpiła pod wpływem ulew
nych deszczów, jest nie do 
przyj.ęcia. Trzeba odpowiedzieć 

na pytania: jak zbudowauo tę 

haldę i kLO zezwalał na <lalsze 
jej powit:;kszan1e, mi.ma ie nie 
hrakow:110 s:Ygnąlów, że hałda 

,.może ruszyć". 

Przyczyny katastrofy w Aber 
fan bada specjalna komisja 
pod n adzorem premiera Wilso
na. Sprawa ta b'(dzic w po
niedzialek 24 bm. nadzwyczaj
nym tematem obrad parlamen
tu. 

W sobotę po południu poli· 
cja zaczęła ewakuować m1esz
kai1cow Aberfan, ponie\vaż groź 
na batda węgla zaczęta poru
szać się ponownie, grożąc dal ... 
szym z.niszczenie111. Ogłosumo 
sta.u alarmu dla całej ludno
Sci. 
Większo~ć ratujących była w 

sabot~ po pol1.1dniu · n:i skraju 
wyczerpania po 30-godzinnej 
P!acy, Lyan bardzi~j, że 7.ada
ntc stawało się coraz trudniej„ 
szc. Policja zaapelowała do 
ws~yst.k1ch n1ieszkailców połud

niowej Walii o pospie>zenie z 
po1nocą. 

Zidcnlyfikowane zwłoki prze
noszone są z noszy do brązo„ 

wych trumien, które oowozi 
się nast.ępnie do kostnicy naj
bliższego 111ia.stttzka Merthyr 
TYdfil. Szlochy i łkania rodzi· 
ców zagluszane są nieust.annym 
rykiem l,>uldożerów i koparek. 

„Łu~-12" wystrzelona w kierunku Księżyca 
„Mołni~-1" priesyła obrazy Ziemi 

Akcja ratunkowa dotarła do 
głębszych pokładów rnulu; wy 
dobywane ciała są coraz IH>
tworni.ej • zniekształcone. Nadzie 
je na to. że być może kt-0ś 
jeszcze żY je, jeśli przypadkiem 
utworzyła się akurat w da
nym miejscu „kieszeń powie
trzna", Sl\ właściwie równe ze
ru. 

Wystne lona w so.botę o go
dzi.n.ie. . 8,4,i.~ czasu Gre<mwieh w. 
kierunku· Księżyc:. ractzfecka' 
rakieta kosmic1ma wyniosła w 
przestrzeń . kosmiczpą srację a:u-

. · !"amatyczń"4)<";;i uń.a- i~". · 

Przemówienie 
Ho Chi Minha 

· Prezydent DRW Ho Chi 
Minh - jak douosi VNA · -
wygłos il pr?.em ówienie na 
zjeździe ludowych sil bezpie
czeństwa. Oś\\ia<lczył on, iż 
agresorzy am''\l'ykańscy dozna 
ją wielkich porażek zarówno 
w Wietnąmie południowym, 

j ak i północnym , ale im cię.'.

sze są te klęski, tym bar
~ziej stają ~i~ okrutni. 

W ciągu 6 m\<!sięcy - oo 
kwietnia do września - siły 
wyzwoleńcze w Wietnamie 
pld. rozbily d0szczętnie 21 
ba talionów n:eprzyjacielskicn. 

W Wietnamie północnym 

oddziały obror:y przeciwlotni
cze j zestrzeliły 1.500 samolo
tów amerykańsinch. 

Prezydent podkreśli!. że ca
ły naród. ziednoczony jak 
nigdy, jest zdecydowany po
konać agresoró\\I USA. 
Darzą nas po".larciem brat

nie kraje socjalistyczne 
oświadczył Ho Chi Minh -
ludność świa~. łącznie z po
stępowymi Amervlrnna mi, po
tępia imperiali~tów USA i go 
rąco popiera nasz naród. 

Głównym cel.,.m wy•trzelen!a 
ko·l,eJxieJ „!funy1" je.st , dalsze u
d OiS,k ona.1en 1e. apa.ratury sztucz
nego sa.telity Ks i ężyca i pro
wa.·lzei:ie "."talszfch badań . Księ
zyta 1 ol<lczaiącej go prze
strZ€'Ili. 

Przeprow.a1d:zono dwa seanse 
!ącz.nośc i rad iowej ze stacj ą 
Aparatura zai.nst.alowana na 
„Łun.'.e.-12" pracuje normalnie. 

Ne>wy radziecki sa~elita Zie
mi. 11MQłnia-1", ma oprócz ap.a 
ratury retransmisyjnej także 

kamerę telewizyjną, którą moż 

na włączać drogą radiową w 
dowolnym punkcie orl5"'ty. 
,,1<.ra.snaja Zwiezda " donoJ)i w 
sobotę, że . orbitę „Molni~I''„ do 

Królowa Elżbieta , która m!a
L'l przybyć do Aberlan w nie
dzielę, postanowiła odłożyć na 
kilka dni swoją wizytę. nie 
chcąc zakłócać akcji ralunko· 
we.i . 

Minister do spraw Walii, 
Hughes przyznał na konf~ren
cji prasowej, że wiedział o za
niepokojeniu ludnoSci z Aber
fan, która oba wiała się już od 
dawna. 150-metrowej hałdy, gó
ruJące.1 nad osadą. Minister za
znacz.Ył, że nie zwracano się 
d? mego oficjalnie w tej spra-
\\11e. 

brano tnk, a by za każdym o- IJW& • _!JM: 

krążeniem kame ra mikroksięży Dnia 22.X . 196G r. zmarli. 
ca mogła wykonywać obrazv po długich i ciężkich eier
pe>wierzchni planety przez 8-lO pieniach nasza najukochań-
godzin. Kamera telewizyjna sza Matka, Babcia i PTabab-
,,Mołni-1" do~ta.rczy wielką cia, . p.rze-iywszy lat 92 
ilo.sć .nformacj1 o znaczeniu 
pra.ktycznym. Przydadzą się 0. S. t P. 
ne m. in. do sporządzenia do- Słani"sł K k 
kladnych map gle>bu ziemskie- awa opers a 
go. 

P ier$SZY telereportaż z ko
smosu już się odbył. Nowa 
„M:ołnia-1" pr~esłała obra~y 
chmur, wykonane przy u zyciu 
obiektów o różnej ogniskowej 
z rozmaitymi filtrami. ' 

Sesja poświęcona 1 

o Makf:ymilianowi Kolbe 
w Łodzi odbyJa się sesja 

wyjazdowa klubu litera tów 
„Krąg" poświęcona o. ·Ma ksy. 
milia.nowi Kolbe, 1>olskiemu 
zakonnikowi zan1ordowanemu 
w obozie koncentracyjnym w 
Oświęcimiu. · 

W sesji uczestniczyli ks. bp 
dr s.ohdan Bejze - sufragan 
łódzki, pisarze i przedst.awicie
le prasy katolickiej. Wśród niell 
Wład)•slaw Grabski, Jan Dobra
czyński, Zbyszko De<lnórz, Ro
man ~randstaet.ter, Macil'j KO· 
no!'ow:cz, ~1ikolaj Rostworow
ski, \\7łodz1mierz Wnult oraz 
redakto·r naczelny „Słowa Pow
szechnego", Witold Ja.nkowski 

Pisarze. i przedstawiciele pra
sy odbyli również spofkanie z 
ks. bp dr Michałem Klepaczem I 
ordynariuszem łódzkim. 

oo Laosie spokój 

z d. PAWLIKOWSKA 
Pogrzeh odbędzie się d.nia 

25.X. 1966 r. o godz. 15 z ka· 
plicy cmentarza na zarzewie, 
'! czym zawiadamiają pogrą· 
zen1 w głębokim smutku 

CORKA, SYN, SYNOWE. 
ZIĘ(:, WNUKI, PRAWNU· 

Kl I RODZINA 

Dn.ia Zl pai<lzicrnika 1956 r. 
po długiej eho.r-0b4e zmarła 

S. t P. 

Irena 
Wojciechowska 

z domu Nowa.eka 
b. wyehowa.nJ<a gi~un1 
z. Piątkow~kiej I W. Maciń· 
skieJ, wd<>wa po śp . Jl<>rdanic 
mgr fil<>z<>fii, emerytowana 

·nauczycielka ~kół podstawo-
wych. 

Wypr<>wadzen:le dr<>gfoh ZJW'ł6'k 
z kaplley Sta1•ę•g-o cmentan.a 
rzym.·kat. przy u!. Ogrodowej 
nastąpi dn.ia 23. X. br. o godz. 
15, .o czym za.'\viadamiaj~ pt>
grązoue w smutku 

SIOSTRZENICA 
i RODZINA. 

Dnla 21 października 1966 r. 
zmat"I w wieku lat 48 

S. t , P. 

Wacia w 
Kowalczyk 
~1>grze·b odhędzie Slię z ka· 

pbcy cment.arza na. Mani dn.ta 
23. X. br. o gOdz. 14.30, o ez:ym 
zawfadamiają znajomych i 
pr.zyJaciól 

ZONA z COB.KĄ 
i RODZINA. 
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Rozgłośnia w V.ientiane na
diała w sobotę komunikat 
stwierdzający, iż woj.ska rzą 
dowe zajęły bez wystrzału 
bazę lotnicza . Savain.nakbet, a 
zbuntowani piloci wrarz: z ge 
neralem Tha-o Ma zbiegli za 
granicę. Komunikat Sltwier· 
dza równif>ż. iż sytuacja w 
całym L ao:;ie · powróciła do 

·normalnego .stanu. 
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„ Tajemnicy strzałów 

w Dal:as" 
BYŁO TO 27 LISTO

PADA 1963 JJ,. :t\' PARK· 
LAND H oSl>IT AL LE
ŻAŁ JUŻ OD PIĘCIU 
DNI CIĘŻKO RANNY 
GUBERNATOR TEXASU, 
JOHN B . CQNNALLY. 
Ni\. JEGO TWARZ. PO
~RYTĄ GRUBĄ WARST 
WĄ SZMINKI, PADAŁO 
J/\.SKRAWE SWl'\.TLO 
RF.FLEKTOROW. CON
Nl\LLY GOSCIL TEGO 
DNIA Rltt'ORTEROW TE 
J,EWIZJI, PRAG':'JĄCYClł 

PRZEKAZ (; JEGO RE-
1.A CJĘ TRAGICZNYCH 

(Dokońcxenie ze str. 1) innych pozorów, Salwa<lOII' ska7.:any 
je§t na uleganie obcym wpływom jt."~ 
tylko ze względu n a m.c>nokulturowv 
charak .er swej gospodarki. .Jak w 
Gwatemali banany, tak w Salwado
rze podsrawowym produktem jest 
kawa W jej uprawiE zajmuje pią~.e 

miejsce nc. świecie. Olatego te'i wsze] 
kie zaklocenia na światowym rynku 
kawowym gwałtownie odbijają si~ 
na wew'lętrznej syt aacj; kraju. T ·1-
taj również znajduje się głóWJ;1.e na 

świec.Je fródlo dostaw balsamu pe
ruwiańskiego. używanego w przemy
śle farmaceutycz·nym ' a uzys kiwane
go z J:łe'Wnego gatun;cu drzewa. rosną 

cego w nadmorskim paśmie miedzy 
Acajutla. a La Libertad. Stąd ten 
odcinek wybrzeża nazywany jest Wy
brzeżem Balsamowy!Y'. . 

o bajecznie j asnym piaslru, wylizane 
tęgimi podmuchami l)'.J oceanu. dud
niące bez przerwy b a!;'em przybor'.1• 

którego fale strzelaj a w niebo ·per:i• 
stymi fontannami. kh skraj porasta
ją · p a lmy Przygięte do ziemi. le<:l 
nie tracace nic ze swej lekkości 
i wdzięku. Wyglądai.a jakby na mo
ment ty". ko pochyliłv s1e w dwo!"
skim u klonie· przed orszakiem 
wsze.chpcnężnych wkhr<'·w P acyfiku. 

po ukończeniu 25 lat, ale tylko - gdy 
są mężarkami. Dla :-amen natomiast 
przesunieto granicę wieku, upoważ

niającą do glosowama aż do lat -
trzydzie~tu. Wychodznno przy tym z 
założenia . iż meżatki z nautry rzec?.y 
muszą być bardziej rozważne. panny 
zaś dop .ero przy trzecim krzyżyku 

tracą swa plochość. 
Niezależnie jednak od takich, czy 

Wybrzeże B a lsamowe.. Jego plai'~ 

godne st;! w zupełn'>Sc:i. tego mian-i» 
khnąceg-0 nieco rorr>antyczną egzo
tyką kilkusetmetrowej szerok~ci WlESLAW A:\'DRZEJEWSKI 

'\'. YI>ARZEN w DAT.-
LAS. 

K 
amery prześliznęly si.ę po bia
łej pościeli łóżka i zatrzymały 

się na twarzy gubernatora -
rozpoczęła się tran•m isja. Con
nally mówił z trudem. lecz w 
glosi_e jego brzmiało zdecydo
wanie: 

Tuż za rogiem u s łyszeliś· 
my •trza!. Obróciłem s ię w le

~o i zobaczyłem. że prezydent pochylil si~ do 
t~Zodu. Nie powie<lzial ani słowa. w tej samej -
QWili strzał trafił we mnie. Poc:i:ulem, że zo-

~latem ciężko rannY. Wiedziałem, że prezydent 

1t~ również ranuy, po viedziałe1n wi ęc : „\! ój 

e·0 •e, zabiją nas wszystkich!" w t edy paell trze-
1 StrzaL Prezydent został ponownie trafiony. 
~Wywiad telewizyjny utrwalo 
ś Y_ na taśn1ie, obiegł cały 
\V'iat. Przedrukowały go nie-

ll1a1 wszystkie dzienniki. .Mi
ł\10 to po pewnym czasie za-
l>o1uniano o nim. • 

tl uż w maju 1964 r. bowien1. 
gdy FBI ogłosila cz.warta wer
sję wydarzeń w Dallas, jej r a 
bort twierdził: jedna i ta sa 
~la kuła przet.ila Kennedy'ego 
I zraniia Connally'ego. · 
tro wyw iadzie g u Oernatora 

11\t już nie pamiętał.„ 
Dlaczego':' 

n lllateg<>, że gdyby pr-zyzna
ot że Kennedy i connally zo

~tau trafieni dwiema lub na-
'et trzema kulanii , łańcuch 

~5.karZei1 przechvko Oswaldo
c~ zostałby za jednym zama
ll em rozerwany w kawalki. 
J la tego - twierdzi Joachim 
.?esten - że okazałoby s i ę, 
Iz Oswald jako zabójca prezydenta nie wcho<lzi w 
Og61e W rachubę. . . 
b Ja.J< bowiem wykazała pollCJa w Dallas. naj-
1> ardziej nawet wyćwiczony strzelec dnborowy 
lt 0 trzebuje co na .imniej dwóch do trzech se
i una dla nałado·wan i a karabinu typu Carcano 
l\ dla ponownego oddania strzału. Tymc7...asem 
Pó~nnerly i connally zostali trafieni w odstępie„. 

se.kunclv! 

Lekarze: 

„Miał pan , . '' szczęsc1e.„ 

Czllraturalnie: szereg świadków potwierdziło po
?z~tkowo relacje Connally'ego. Swiadków, któ
ll\c ' Widzieli i słyszeli . „ FBI n1:a Jednak swoje 
0 ' Ody, Pod jej naciskiem ludzie ct zapomnieli 
'IVe;"~ZYstkim, co nie zgadzało si.ę z oficjalną 

SJą wydarzeń w Dallas. 

lli~~YJe ustalenia zasługuJa bardziej na za ufa
ll i ~ Connally'ego czy ,.ekspertów" z FBI'! za ... 
'lll;;i spróbujemy odpo„;edzi_eć na . to . PYtani11 
las l>ada zacytować kilka zdan z dz:ennika „Dat 
ilo Morning News" z jegc- wydarua datowane 

23 listopada 1963 r.: 
\V~~ekarze w Parkland H<>spital, którzy Opt!1'n
:ie 1 _Connally'.e~o powiedzieli fi\! po zabiegu, 
0.d nuał szczęsc1e. iż w momenci~, ~ któryn1 
łll dawano. do niego strzał odwrócił się do ty. 

g~ :~rac~~:'.J bowiem kula trafiłaby prosto w je· 

cii.,';;'.:'"Pontnijmy ~o powiedział connally: „Obro 
l\lnie .~ię .. N W te·J. samej chwili strzał trafił WA 
twier'iizi!'i ~~~chma~st_ no operacji lekarze po
&arno zresztą własna e przebieg wypadków. Tn 
ntzeciei siedzia~z\n•!a żona _gubernatora, która 

uz <'bok n1et:::u ••• 

10 klatek dalej 
Co · · · · jed ak .....__ naJwazmeJsze n : film nakręe<>nY prze2! 

Abrahama zaprudera (pn.ygo<l n ego fotoamato
ra, który stojąc na chodniku utrwalił moment. 
zabójs1wa Kennedy'e~o na taśmie) dowodzi, ze 
nie mogto być inaczej. Na pierwszyn1 zdjęciu 

Zaprudera widać, iż Kennedy sięga ręka d<> 
szyi, jest już tra f iony. Na tym samym zdj ęc iu 

Connall y siedzi jeszcze c,1łkiem prosto i pa · 
irzy spokojnie przed siebie. 

Dopiero 10 kla tek dale.i. a więc mniej więceJ 
po upływie pól selrnndy (jak wiadomo taśma 

filmowa p r zesuwa się w kan1erze z pręcJ,koś cH\ 

25 klatek na selrnndę) coniially obraca si.ę . R<> 

Szota, syn Cziahera 

' 

we wspanialej sali pałacowej, w dostojnym przepychu 
wsch Od u Od bywała się dworska uroczystosć. Królowej 
Tamrze, władczyni, której rządy określają dziejopisowie 
1:otym wiekie·m Gruzji, przedMaw1ono eo przed.niejszą 

młodzież. Jak mówią zapiski w starej kronice, byli wsród 
mej sy nowie wpływowe·j c>sobistosci. Czia ber-. z rodu To
r eli. Jeden z nich - imieniem Szota, odziedziczywszy Po 
OJCU dobra w południowej części kraju wraz z twierdzą 
Rustawi - stąd nazwisko Rustaweli przesze dł do historii 
<wiatowe' kultury Ja ko twórca „Wictądza w tygrysiej 
skOrze". 800-lecie jego urodzin obchodzimy w tym roku 
wśród 'rocznic Swiatowej Rady Pok<>ju. 

Czekało trzech pobratymców trzech bram f&rtecmych ' zdobycie, 
Każdy po stu rycerzy miał w swej doborowej swicie. 
C1~11~· spoczynek przy wartach dało im nocy. okrycie. 
Naprzód z tarczan1j do boju ruszyli o świcie .•• 
Gromowy ryk Taryjela nave-lniał Kadżów postrachem. 
Miecz . łuskał hełmy, kolczugi, ro•.pruwał pancerzy blachę. 

W tym wla.4nie tragmen- m i·nąl już zlo~y wiek królo-
cie Taryje1. czyli tytulow.v wej Tamary Niemniej w:r-
bohater poemat.u przy pom<>- . trwale prace badawc.7,e przy 

bi szybki ruch w prawo a następnie zwraca się cy dwóch orzyja<:iól Awan- n-0szą coraz :o nowe szcze-

w lewo, al>y popatrzeć na Kennedy'ego. W t e j dila i Pridona uwaJ.n.ia swoj q ~óly uzupel u: .~ jące lulti w 
sameJ chwili zostaje sam trafiony• i pacia... ~• koch aną l"estan-Daredżan. b 1ografiJ poe.y. Prawdziwy 

21 kwiet.w.a 1964 r . connally staje przed Ko- królewhę Ind ii, uwięZlioną w okazał si.ę :it;ędzy i.nnym1 
misJą Warrena podtrzym ujac 
w całości swe p<>przednie re" Kadże~.i przez ojca. prz€C"i w · ślad zachowm,y w ludowych 

Iacje. Gdy usiłuje mu się nego ich zw i ązkowi. Wspa- JX'(lan iach pr-->wadzący aż do 

wmówić możliwo ś ć pomyłki. nialy rycersaki epos z XrT Jerozoli(TIY. q,-:>zie wedlug ich 

conna111· odpowiada: wieku slawiący męstwo. przv . wersji Szot.a mia! zakończy~ 
- Byłem i .iestem przekona- i ażń i m iło~ć zakońc-z.ył o;;ię ż~1cie. Już w XVIT wieku na 

ny, że trafiony zostałem dru-
„im strzałem . szczęśliwie. trafiono tam na zapis w 

Kom.isja Warrena usiłuje Pisząc o dziele Szoty Ru- księdze pam;ątkowej klaszto 

jednak podważyć jego zezna- stawelego w .,Drużbie N aro- rn Sw. Krz1T7r.. stwie.n:l7.aj;l-

nie: dr.w•: Konstan tin Hamsuchur- <::'' Pobyt ·.".miniS'tra 'rinan-
„Kula, która trafiła Kenne-

dy'ego w plecy i wyszł a lcrla- dia stwierdza że poema~y sów" w je~ murach. Malo. 

'!ią. 1~rn~ia,la p;.flf!.~ a}&g~ J" Jsa°'' . ~~era. , .•. Werg11„iusza czy na 1 iednej z ke>;umn od.kr~<> 
r.iOchod albo tez w · Jedna z Dantego opiera1ące się na , fresk, będą'!'" · a'tłtentycznym 

.2s6 1> s_ i ędz'.'>cY<;h "'. 1'\\m,1. ~ 11MP· -,„ monoIDnAej „ r.ytmice przy ___ port.retem · Sroty. N:iu·kowey 
'i'h e\.\'az ~ nJe .. t.-caflła w . saino- 1 • k .„ · k t 
cbód, t:lk · 'przynajm\iit!J" ó- •Udruższym czytaniu nużą. No- -.. oiarząc mn'! s··ape zresz ii 

świadczył r zeczozn awca FBI, wators two ,Wic1ądza" pole- wzmianki ora'Z niektóre tra~ 

Frn7ier. j est prawdopodobne; ga m. in: na tym, że poeta menty poemi..tu przypuszcza-

że trafi ła w gubernatora Con - znakomicie wykorzysta! w 
n ally'ego". t · k " · k' 

ją, że Szota, podobnie jak je
go ojciec, nwrueż piastował 
wysokie godnosci dworski'i!. 
Ponieważ lbtrual wówczas 
;:wyczaj opieki możnych n ad 
klasztorami oądi kościołami, 
najprawdopo<lnbn:ei Rusta
welemu pow·erz,mo osobistą 

pieczę przy odnawianiu b :.i
d owli w Jerozolimie. 

INNE ZNAKI ZAPYTANIA 

„ Wiciądz w tygrysiej sk .~
rze", którego polski przeklad 
przygotował dla Wydaw
r>ictwa Literack1~go Jerzy Za
gorsoki jest właści·wie jedy· 
nvm działem 57,nty Rust.aw-:
lego. co do którego możemy 
z całą pewności<. odnteść ja
go autorstwo. Lecz nie jest 
to jego jedyne dzieło. Swiad
czą o tym liczne dowody. 
~am S zota stwierdza np. w 
prologu do .. Wic1ądza''. re na 
pisał poemat na cześć królo
wej T amary Bvć może inne 
drobniejsze u twory ooprze
dzaiące pow~tani<> poemat'.! 
j PSZCZe kied"ś uda się od
naleźć. Istnieje oonadt.o k~l

ki> utworów pnypisywanych 
Rvstawelemu pr-zez tra<lycj(), 
o których autorstwie uczeni 
i eszcze się 'l !e wyoowiedzie
h. Lecr nawet gd:-'bY Ru
staweli oozo<tał tylko auto
rr,>m .. Wiciądza w ty"1'Ysiej 
<'kórze". spinaią<'ego misterną 

kia mrą el Pm.enty lrnltur.7 
W schodu i 7achoou. byłby ~o 

"'''5\arczai'-l<'v nowńd. aby 
oddać mu należyty hołd . 

I. S. 

Czy dowód tego rodzaju mo- u worze nas ie t wyso l~ 
że kOgokolwiek przekonać? ,.szairi" , akcenty języka gr•.1-

zińskiego. przeplatając ~e 
l!.1•11111111m11111111111111111mm1111111n1111111m11111111111111111111111111111111m1111111111111mmnr 
~ . ~ 

W szafach pancernych FBI 
ls_tnleje jednak również inne ze:r;nante, ktOrP 

WYJasnia całkowicie przebieg wydarzeio: z"'7.na-
. nie złożone przez Jac1uehne Ke nnedy 5 czerw

ca 1964 r. przed Komisją Warrena. S prawa do
tyczyła wówczas ran odniesionych przez Jej 
męża. 

Jak wiadomo, śmierte·lnie r anny Kennedy padł 

na jej ręce. w jej ramionach też dojechał do 
szpita la . Kto zatem ..:.. poza l ekar zami - możP 

więcej p owiedzieć o rodzaju ran i ilości strza
łów od Jacqueline Kennedy? 

Jednakże ta właśnie część jej ze2'nania :r.osta
ła z raportu Komisji Warrena wykreślona . 

Utrwalona na piśmie relacja Jacqueline Kenne
dy leży w jednr j z s7.a.f pa,neernycll tajneJ słu:Z 

by bezpieczeństwa i zostanie opublikowana do· 
piero po upływie 75 lat, gdy już n ikt ze współ-

czesnych ·za bitego prezydenta nie pozostan1f' 
przy życiu.„ · 

Równie taj n ym materiałem 

za ły się fotografie. 
dowodowym óka-

Po śmierci Kennedy'ego wykonano 15 foto-
grafii i 12 zdjęć rentgenowskich . jeg<> ciała. 
~tanowią one mater-tal nu~ocen1oneJ wartości - · 
posługując się nimi można by ustalić drogę kul 
w ciele zabitego. 

R zecz szczególnie dziwna: 26-tomowy zlliór ma
teriałOw Komisji Warrena, zawieraj ący setki 
nieistotnych spraw i szczególików. nie wspomi
na o tych fo t ografiach ani słowem. 

Czy przewodniczący Sądu Najwyższego USA, 
Earl Warren n ie widział 27 fotog r afii? Jeśli tak 
się stało - można b y mu zarzucić co n ajmniej 
niedbalstwo. Jeśli jednak Warren zbadał owe 
fotografie i mimo to przemilc„ał ich istnienie, 
należy dojść wówczas do wniosku: fotografi e 
przeczyły widocznie teorii „pomylonego, samot 
n-i" działającego mordercy" Lee-Harvey 
Oswalda. 

kunsztownie. Tę możliwość 
u rozmaicenia rytmiczn€150 
<lluższych poematów odkryli 
dopiero twórcy nowożytn" 
wśród n ich GOAthe Ponadto 
Rustaweli na sto lat przed 
Dantem napi sal poema t wie:-
szem rymowa.nym. Z tym. !e 
• Boska kom"'!dia" nie posia
da fabuły. 

LEGENDA I FAKTY . 

Uc-zeni Związ>l<u Radzie<..~ 

kiego pracuia obecnie na d 
wydobyciem na • światlo 
dzienne wieb n.ie ustalonych 
dotąd faktów b ioitraficznych. 
związanych z postacią Rusta
welego. W c: ·1.E!lt wieków ota 
czala · ią legenda. która prz.,~
chowała do na,;zych czasów I 
wiele szc?.eg'>łów bardro po
mocnvch w odtwarzaniu ty
ci-oryŚu wie 1kieg0 mędrea i 
poetv. Pr7.y (·kazji d{)(Jaim y. 
że sam poemat: .. Wkiadz w 
tv!?,'rv>iei skór zi>" po raz 
p ierwszy u ka;,af się- <lruk:ier:-i 
doniPT"o p17,,eri 2RO laty. 

.Jedna z o.-zy~n nieła„·lct, 

"-'1"nółcze!'nycr. S zocie kron!· 1· 

ka.rzy wobPC je!!(' postaci w ' 
d za naukow<'~ w o<lrebno~ci 
<reniuszu ~rv. iak?.e dal"
ki e .e:0 •rooni ~·wiec~mei mi·~tv

ce. Wiele d":rnmentńw zal(i
nęło b ezo<1W!«•tn1e w cza,if" 
wiekowych zrnag~ń 7brojn.vrli 
!.1kie 't-O>CZy.>a Gruzja. gdy 
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nie wiecie, 
Na pewno I 

że W Pare kilometrów _<>d elekti:owni „Ko- przejęli „o ponoć od pobliskiej osady 
nin", w sąsiedztwie. odkr ywek węglą Skulsk, gdzie w XVUI i XlX wieku 

Polsce ]'est bru~atnego , „Go~ła~ice:• i „Pątnów". istniał duży ośrodek produkcji „świę-
znaJduJe s1i; ~iewtelkię miasteczko t ych" obrazów (stąd nazwa „obra ź-

. SLESIN. Otóz Jest to Jedyne miasto nicki"). Skulscy malarze wytwarzali 
1edno ffii3S W Polsce, którego mieszkańcy używa- je ni emal sery.inie, a następnie pro

ją„ _ własnego języka! Nie iest to ję- wadzili handel obn<>śny obrazami. 

10 kfo'r zyk w ścisłym tego słowa znaczeniu Trudnili sie oni także znachorstwem 
' e - jak twierdzą nauko~vcy - r aczej I sprzedażą „cudownych" leków. Pro-

stwierdziły, że ,,język ślesiński" jest 
mieszaniną ruskich żargonów złodziej
skich, dawnych gwar zbójnickich oraz 
własnego słowotwórstwa. Zargonu u- ł 
żywa obecnie ze szczególnym upodo
baniem młodzież szkolna - choć sta
rzy ślesinianie obruszeni. twierdza, że 
wzbogacenie g-o sło·wnictwem uczniow
s kim psuje „czystość języka". 

po · d żargon. tym niemniej Jest on całko- <'C<ler ten ,v znaer-.L.Dej mlerze polegał 

Sla a wicie niezrozumiały dla otoczenia. Sa- na oszukiwaniu łatwowiernych cblo- Ot o wyciąg ze ślesińskiego słownika: 
„ I mi ślesinianie nazywają go „kminą pów. Dla ułatwienia tej• działalności lary - ojciee, kmtika - noga, SIU· 

SWO! Włas o<;hweśnicką". czyli i'\zykie~ obra~- - upra wianej przeważnie zbiorowo - m er - chleb. 1uboszyć - kochać, kie
nickim. „Ji;zykiem", SKladaJącym się oł>rotni handlOwcy stworzyli żargQn lee - miasto, styklo - jest, dylka -

ny 1' 11zykl z ~llsko 700 słów, włada biegle kilka używa n y wyłącznie w Ich handlowym woda, triany - jedzenie. makuwa . -

~ · tysięcy osób. środowisku. głowa, brutko - drzewo, kimać -
Ciekawa jest hist<>ria tego jezykowe- spać, klawośny - ładny. iardoUć -

--- go dziwoląga. Mieszkańcy miasteczka Tyle historia . Współczesne bada nia jechać. oks - las, poso - dużo. 

~~~,~~~~~~~,,,,.,,~,~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~ 

F ot.o : Czesław Karasiński 

Dziewczęta na 1/50 s1>k. To tytuł nHwego konkurs;i 
dfa Czytelników parający~h sic: fotor>t (owa.nlcm. 

Fotogramy (oczywiście wy·konywa.n e , wylącntie przez 

rotoa.ma.tMów) o wymiar;wh oo na.jmnie.t 13 X 18 cm pr.:>
simy nadsyla6 na • a.dres „Pa.nora.my" 1„D71e nnik Lód·t

- ki". Lódź, Piotrkowska 96). 
E P.S. Autorem zdjęcia z ub. niedzieli jest p . Erw!n § 
S Matelski .z Lodzi. Przepraszamy za pominiecte nazwiska. S 
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WIELKI KONKURS 
organizowany przez 
Łódzki i Wojewódzki 
Komitety Frontu Jed-

§ HORACY SAFRIN i = ~ I o ma.łif2ńf>tUJif2 I Quiz 1000-lecia 
§ E 
5 § 
5 s 
5 § 
E ~ = = 
i ~ 
§ l\tało kto wie, źe twórca ~ 
5 post.:ici Sherlocka Holmesa, 5 
5 Artur Conan Doyle swój E 
5 wielki sukces pisarski ~~- : 
5 wdzięcza w pewnym stopom S 
5 p rof. Josephowi Bellowi, któ E 
5 rego poznał podczas studiów E 
5 na \VYdziale medycznym uni- :E 
5 we·rsytetu w Edynburgu. : 
E Bell - znakomity cllirurg E 
E - wprowadzając studentów:: 
i: w arkana sztuki n1edycznej 1 E 
E meu;;tannie podkreślał, jak E 
E ważny w zawO<lzie lekarza 5 
5 jest xmysł obserwacyjny. E 
:i o wyjątkowej spostrzega w- :i 
5 czości Bella można dowie- E 
E dziec się z autobiografii Co- :i 
E nan Doy1e'a. Pe-wnego razu: 
5 - wspomina autor „Psa E 
E Baskerville'ów" - przyszedł E 
E chory. Profesor pruz pewien E 
E czas obserwował go w milcze;: 
E niu, a następnie za.pyt.al: :i 
E - Służ~·ł pan w woJsku? E 
E - Tak jest! - odpowied7.iał E 
E pacjent, stając na baczność . E 
E - W pułku strzelców gór- :;: 
= skich? = 
E - Tak jest, panie doktorze!§ 
~ w -5~~erl:;~~ynk~~eszedt pan § 
= - T:L< jest! 5 
§ - Byt pan sierfantem? :;: 
: - Tak jest! - dzlarsko od- :;: 
§powiedział pacjent. :;: 
E - Stacjonował pan na Bar- E 
= badosie7 = 
5 - Tak jest, panie doktorze!§ 
E Asystujący profesorowi stu-;: 
§ denci oniem1ęli z vrrażenia.: 
=Domysły pro!esora wycia wa-= 
:;: ły im się cuci em. On zaś 11- E 
§Jawni!, jale łat~yo doszedł do§ 
= SWYCh konklU'ZJl. = 
:;: - Czy zwróciliście uwagę , § 
E Le ten człowiek, robiący wra = 
E żenic grzecznego i pełnego E 
:;: kurtuazji . nie zdjął czapk1: 
5 przy wejściu do gabinet.u. E 
E Jeost to przyzwyczajenie y-:;: 
E niesione z wojska. Gdyby był: 
5 przez dhtż'ZY czas na eme-:;: 
E ryturze przyswoiłby już so- 5 
E bie maniery cywila. w jego:: 
;: postawie wyczuwa sj.ę despo- E 
:; tnm. co zaś wczy się poby·: 
5 tu na Barbadosie, to Swiad- :5 
E czy o tym eleplrnntiasis,:; 
5 schorzenie rozpowszechnione;: 
= wsród mieszkańców Indii Za· :;: 
5 chodnich. 5 
E Wyparlek ten posłużył Co- 5 
E: nan Do~·tc'owi jako pon1ysł E 
5 do opowiadani.a „Grek tln- =: 
5 111acz". - : 
5 Po ukończeniu uniwersytetu E 
S w Edynburgu Conan Doyle S 
=objechał pól świat.a. Był le- :;: 
:S karze·m olcrętowy1n, na stat- =: 
§ku wielorybniczym docierał E 
5 do Afryki, na innych - ~o;: = brzeqów /\fn•ki. Następme:;: 
§ rozp~zął praktykę jako oku- E 
=lista w Anglii. P otem zaczął S 
; pisać opowiadan ia kry111inal- : 
§ ne. \Vówczas przypon1niał so 5 
= bie o profesorze Bellu . W:; 
5 ten sposób zrodziła się postać E 
E genialnego deLeklY'va. 5 
5 Mimo n iezwyk le rozwln\tF: 
;: tego zmysłu oM<>rwacyj n<'gn l1! 
=i przenikliwości Dell byn.aj- E 

ności Narodu, 
„Dziennik Łódzki" 
oraz Łódzki Klub 

Szaradzistów 
przy ŁDK. 

WARUNKIEM KONKUR

SU JEST PODKREśLENIE 

WŁAŚCIWYCH ODP0WIE-

DZI w ZAMIESZCZONYM 

PONJŻEJ TEKŚCIE I PRZE 

SŁANIE GO DO REDAK-

CJI „DZIENNIKA ŁÓDZ

KIEGO" (ŁÓDŻ, UL. PIOTR 

KOWSKA 96 Z DOPISKIEM 

NA KOPERCIE ,,QUIZ 

1000-LECIA") W TERMI

NIE DO DNIA 27 BM. (DE-

CYDUJE DATA STEMPLA 

POCZTOWEGO). ZA PRA 

WIDŁOWE ROZWIĄZANJE 

KONKURSU UW AżAC SIĘ 

BĘDZIE ODPOWIEDZ NA 

CO NAJMNJEJ 8 Z DZIE-

SIĘCIU PYTAŃ. 

PUBLICZNE LOSOWANIE 

NAGRÓD ODBĘDZIE SIĘ 

W CZASIE ROZRYWKO-

WEJ IMPREZY W ŁóDZ-

KIM DOMU KULTURY 

DNIA 29 PAŻDZIERNIKA 

BR. O GODZ. 18. 

Temat tygodnia: 

Jesień 

BEZ PODPISU.„ 

E mniej nie był nieomylny. 5 
S: sam opowiadał przyjaclo- E I 
5 łom o s"vej porażce. 5 i ' 5E Pewnego razu podczas o•b-;: , · 
5 chOctu lekarskiego zatrzynuil;:: 

11
.. I"' 

=się przy IM:ku chorego l;: · 
Espojrzawszy nań zapytał: E 
§ - . Jes

1
t pa.u wojskowym mu EJ ·-· , \c-=x '. .· . 

:zyk1e:m. = 
: - Tak jest, pa'!lie dokto.rze:; 1 
§- odpowie-dział che>ry. :; ~ \ 
:;: z tri·umfującym sp?jrze-:; „„ ~-}J;'rt!ll:ł· r--:-----~ . 
: niem profesor zwrócił się do= ~- Ahl... 
5 towarzyszących mu studei:i- § ' ·-·-""~..:-~ .idl!ILJS 
Stów: - Wydedukowanie, ze :; ~ 
5 chory jest wojskowym muzy-:;: 
5 kiem n 'c nastręcza trudności. E 
5 zwróćcie uwag<o na paraliż§ 
5 mi<ośni szczęki. co, jak wia- = 
E domo, jest nast<opstwem ich -
5 obciążenia podezas grania na 
S: instrumencie dętym. Tera.z 
5 wysta rozy uzyskać potwier
S: dze.nie od samego chorego. 
5 Snojrzawszy na pacjenta, za-
5 pytał: 
S: - Niech mi pan powie . mój 
§drogi. na jakLm instrumencie 
- pan grywa? 
§ - Na bębnie, panie dokto-
5 r.ze. 
5 Usłyszawszy odpowiedź Bell,;: 
5 który nie byt pozbawiony po = 
§;czucia humoru, roześmiał się~ 
:; i odszedł od łóżka. = 
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SALON JESIENNY 

BEZ PODPISU ••• 

o 
Q 
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* WYCIĄC. PRZESLAC DO REDAKCJI * 
Gdzie odbyła. się konferencja. ailantów koo.lieji 
antyhitlerowskiej usta.la.ja.ca za.ehodnią ~ci: 
Polski na Odrze i Nysie? 

ał Ja.łta - 1945 r. 
b) Teheran - 1943 r. 
c) Poczdam - 1!}45 r. 
Kt-0 był pierwszym królem Potski? 
al Mieszko I, 
bi Bolesta.w Chrobry; 
cl Władysław Lokietek. 
w Lodzi, przy ul. Kilińskiego 53 mieszkał w 
1891 r., wybitny przywódca oolslde,co ł mię
dzynarodowego rur.hu robotniczego: 
a) Marceli Nowotko. 
b) .Julian MarehlewskJ; 
cl Feliks Dzierżyński. 
Okolice Piotrkowa. stanowiły podczas li wojny 
teren walk' partY?.anckich. Walczył tu oddzia.I 
Gw(l.rdil Ludowej imienia.: 
a) Tadeusza. Kościuszki, 

b) Franka ZUbl'"'LYCkiego. 
cl Generała. Bcmia.. 
Który z wymienionych wielkfoh ludzi położył 
na,fwil'ksze zasługi dla powst.anła naszel'O 
miasta? 
a) Andrzej Frycz-Mod1'7ie!Wski, 
b) Stanisław Staszic, 
cl Hugo Kołłątaj. 

Na.leży do najstarszych mia.M w Polsce. Tu, w 
1025 r. Bolesław Chrobry wzniósł zamek obron
ny. Miasto t-0 znane jest obeenit1 z wielkich z„ 
kładów d:z.i.ewia.rsk.ich : · 
a) Praszka., 
b) PiDtrków; 
c) Sieradz. 
W f_,odzi najbard„jej rozwinięty Jesł przemy.si 
włók.lenniczy, który sta.nowi 58,9 proc. produkcj.i 
globalnej. Drugie miejsce zajmuje lll"UlltlYSI; 
a) spo'iywczy, 
bi chemiczny, 
cl metalowy. 
W 1964 r. otwarto w Sldern.iewfouh Fabiryki: 
Konstrukcji Stalowych. Jest to najwiękny 
obiekt tego typu w' 
a) województwie łódzkim, 
b) kraju, 
c) Europie. 
Który z wielkich muzyków urodził s.lę w Lo-o 
dzi? 

a) Stanisław Mo.niuszko, 
IJ.) Artur Rubinstein, 
c) Ka.rol S7,ymanowskt 
Akcja: Jednej z w~'mienlonych po";:'ie~cl roogry
wa su: na łerenie naszcgę województwa. Po

.wie.~ć ta to: 
a) .,Ogniem i mi<"<l7em" - Henryka Si<"nkiewłcza, 
b) •. Chl(}pi" - Wla.dysla.wa. R;;ymonta, 
cl „Ojcowie nasi" Andrzeja. Struga. 

Nazwisko 

Im1ę 

Adres 

* WYCIĄC, 
. . 

: . • 
: : 

PRZESLAC DO REDAKCJI * 
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OSTROŻNY DOBRY OJCIEC 

Znaarnmity ak!tor filmowy, 
G aiI'y Cooper zwrócił się kie
dyś do znajo111ego pastora z 
pro.śbą o poblog.c>sławi€1llie je
go samochod·u. Po uroczysto~
c1 pastm· popro~1l go na boi~ 
i szepnął : 

- Jako twój 
przyjaciel pra,g
nę c.i j edr:ak 
zwrócić uwagę, 
że moj-e brogio
sła wtieńsbwQ sic: 
ga iylko do 
60 km nia go
dzinę! 

POMYŁKA 

Angielski oortreciS'ta, Ni-
cholas Egon wydał kiedyś 
dwa a1bumy: ,, Portrety sla·.v 
n ych os.obistości" oraz 
,.Akty", Egon był uszczęśli

wiony, gdy pewien amery
kailski księgairz zamówił p61 
m iliona egzemplarzy. Wkró~
cc jednak zamówieniE!: zosta
lo anulowane. Amerykanin 
'"-Yjaśnił, JZ wy<lawalo mu 
się, że chodz; o.„ akty wybit
nych osobistości. 

Aleksande.r Dumas syn 
opowiada ł. ŻP. przed śmiercią 
ojciec wezwaJ go i rzekł : 

- Mówią o mnie, że bylem 
złym ojcem, lekkomyśln i.e 
rw!;rwonilem majątek i by
łem rozrzutny. N-ie ma w 

tym wiele praw 
dy. Twoja bab
ka umierając zo 
sll:.awiba m:i jed
ną 20-franków
kę. Masz ją i 
nie narzekaj na 
mnie .•• 

KTO KOGO 
GONI? 

O Nurmim opowiadano ta
ką anegdotę: 

Pewnej n-0ey spotkano go, 
gdy biegł ulicą w S7.ialony:n 
pędzie. 

- Dokąd gnasz o tej porze? 
- S>pyta.l go ktoś. 

- Gon·ię ztoozieja! od-
parł, dysząc z wysilku. 

- Przecież go nie widać! 
- Właśni.e ocDpairl Nu:--

mi. z dumą wskazując :rn 
siebie. - Już go dawno prre
ścignąlem .•• 

Kącik ięzyko wy NazH'lsho 
PAN w. P. prosi o wyjaśnienie od

n~iany nazwiska „Węgier". czytelnik 
twierdz.i., że odmienia się ono tak sa
mo, jak rzeczownik bęctący nazwą naro
cłowości, jego opo.nent natomiast jest 
zdania, iż nazwisko to w dopełniaczu 
brzn1i „wc:giera". 

Odmiana nazwisk męskich tego typu, 
co Węgier, Stępień, budzi często wąt
pliwości i parokrotnb już odpowiadałam 
na podobne pytania w „Kąciku". Waha
nia mnoża się zwłas7,cza wtedy, gdy 
nazwisko ina swój odpowiednik w rze
czowniku pospolitym, imieniu łub na
zwie. Wielu skłonnych jest są-dzić, że 
jeśli ktoś nosi nazwisko Janek łub 
Witek, to w odróżnieniu od imion pb
winno sj,ę c:m.o odmieniać_: _.Ta.n eka, . Ja: 
nekowi, Witeka, \\-'Hekcnv1. t!d:' a Jeślt 
ktOś in·nY nazywa się Kw1ec1en, Marzec 
albo Malec, to ładniej brzmi deklin<>'Wa-

nie: Kwlecienia, Marzeca, Maleea nit 
~wietnia, Marca. Malca. Nazwisko l{Wle
ciei1, to przecież nie to santo, co mie
siąc kwiecień, nazwisko Niemiec, io co 
innego niż Niemiec - członek narodu 
niemieckiego, a więc należy tę różnicę 
jakoś zaznaczyć argumentują zwo
lennicy odrębnej odmiany. 
Każdy się, oczywiście, zgodzi :!;e na

zwisko Dudek ma hwa wartość 7.ua„ 
czeniO'wą niż duclek ozn.aczający ptaka. 
Mimo to gramatyka przewid11je jedna
k o wą od mi a n ę dla Dudka - na
zwiska i dudka - , ptaka. Formul uje' na
wet ogólną zasadę: nazwiska polskie 
dwusylabowe lub kilkusylabowe, zakoń
czone w mianowniku spółgłoską, po·prze
dzoną samogłoską „e", odmie~i.ają się 
w ten sposób, ~e „e" wypada we wszy. 
stkieh dalszych · przypadkach. A więc: 
dawno nie widziałem kolegi Jana Węgra. 

(nie: Węglera), przyjrzałem się koledze 
Węgrowi (nie: Węgierowi), zobaczyłem 
kolegę Węgra, 5,potkalem się z kolegą 
Węgrem, rozmawiali~my o koledze Wę
grze. 

w odmia·nie · nazwisk 7...acho\vujemy ,,e" 
tylko wtedy, jeśli pozostaje ono w przY,
padkach zale:imych odpowiedniego 'rze
czownika pospolitego. Ktoś nazywa się 
np. Papier. Powietny, że nie ma dziś pa
na Papiera - gdyż pa.pier, na którym 
piszemy nie gubi „e0 w clalszych pizy
padkach. Pewną różnicę w odmianie mo
żemy jednak dostrzec: dopełniacz nazwi
ska ma końcówkę -a. zaś dopełniacz rze
czownika pospolitego - kolicówkę -u. 
(Nie mogłem skońcawć listu, gdyj za
brakło mi papieru.) 

H. B<>DALSKA 

List :nad"'5.łała p. D. Lance. Dziękuję. 

Nagrody § Ożenek lekkoducha. przypomLna. poniek!łdj 
§ sport wędkarski. Mlod:z:.ia.n połknie haA:ZYkq 
§ a. potem do końca. życia. za.lewa. rob<a.ka.. i 

~~~~~~~- § i 
= * : 
§ Poligamia., to na.wyk ma.łżeńskl; któl'Yj wartości 

8 lys. zł 
§ przeszedł w nałóg. l = ~ 

§ * i 
WYCIECZ- E Tylko sta.n:y kawalerowie wierzą w ideat·! 0 

KA ZAGRA- E ne ma.lionki. j 

~::~~~R ! •~"• do alkohol o ~,m ''"" mę od J 
WY 

E ciągu do kobiety, że z biegiem czasu prze--•! 
E chodzi w stan chroniczny. ! 
: I 

0 RADIO§ * l 
TR.ANZYSTO- = I 

ROWE § Now-Oieńcy; za.miast ślubować sobi~! = cloogonną wierno~ć, powinni raczej za.wrzec: 
0 APARAT FO E dtngonn;ir pa.kt nieagresji. l 

= ~ TOGRAFICZNY § * ! 
0 ADAPTER = l 

0 

0 

E „Żonę każd('.ntU na.znaczyły nieba" -! 
ZEGAREK § pisał Wada.w Potocki. Ozy to prawda, trud·! 

: no powied?.ieć. Jest n atomiast rzeczą pew· ! 
BONY TO- § ną. ~e p_o nocy poślubnej spa.da się z nieba! 

WAR.OWE : na z1enuę. i = ~ WARTOSCJ = ~ 
= * ! ~.~~~~~§ i 

I 5 B.AZY PO 5 Pobrali się. Nic im nie brakowa.Io do ! 
100 ZŁ § s:zc~ęścia.. I dla.te.go wiaśuie ni~ byli szczęś· ~ 

: h\VI. ~ = ~ 
ii111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111rm11111i1 

Najwięksi 
Najwi~~ym ssa.klem 1e!ó't 

wiel()ryb blękłtny osi ągający 
ok. 30 metrów d.Jttgości i ok. 
170 ton wa·g!. Takich rozmia
rów i takiej wagi nie osiągały 
nawe.t zwięrzęta przedpotopo
we - kopalne. r ta.k n.p. ko
p.afny r<111<4n <>lllrzymi m i<ił wg 
bac:.lac.zy - 1.2-14 metrów dlu-
50.~ci. tyle mniej więcej m ia ł 
również Pi<:"siosaurus, a naj
wl~ksiy z ol.brzym'ch gadów -
Flrontosaurus - miał o(<. 20 me 
trów c;ilngoścJ I od JO do 50 
ton. W p<)r(>wnanlu z tymi 
oltirzymJilmi, na.jwięks2y sstil' 
lądowy - slon , którego w4.ga 
doc11097.I do 10 ton - je&t rze
czywiscle maluchem. 

N.ajwi~szym j.a.dc:>wltym wę-
7.tł>m Jest .k<>bra królew5'l<a. Jej 
ror.mi.i.1·y Cf.ochocl:z~ do 6 - me
trów. N.'.ljwiększym natomiast 
węi:em ni-:Ja<l<>witym je.st pyto'll. 
Z.'.lnot0ow1i.ny rekord będący 
równocześnie t<'..korclowym wy
miarE:m wę><a w o~óle, wyno
si IO,! metra cJ!ugoilci. Drugi 
zgłoszony ale n ie zweryfil<owa
ny rek<>rd to a•na.konda upoLo
W<ma w Bra"ylii dlugQŚci 
12.93 m. RM,nice wynikają stąd 
czy mierzony jE>st sam wąż 
czy tylko jego .skóra, która z 

bez przesad~ 
reguły jest ba;rdzlej naciągnitr 
ta i przez to dluższa. 

Na.jwięl<szym l~rokodylem ti11 

upolowany w Ameryce PołUÓ' 
niowej oso.bniJc długości 7 me' 
trów, co uchodzi za rekO'l'Ó> 
Największą na·tomiast z żyją' 
cych jaszczurek jest monitol 
olbrzymi żyjący na wyspie J{O' 

modo l<;.olo Jawy. Osląga o~ 
3 metrów długości i waży ol' 
75 kg. 

Największym ptakiem ;1e{ 
sti-uś dochodzący do 2,7 tf 
wzrostu i ok. 150 kg wa~ 

NaJwięlrnzą na1omiast rozpił 

tość skrzydeł mają: a·lbatros 1 

ok. 4 metrów i ltondoi- - pd 
n.'.ld 3 metry. 
Na.jwięl'5za muszla giga·~· 

tycznego mali.:a morskiego, oJ;;B1 

z Muzeum Przyrodniczego 4 
&t. Zjed'!loczonych - waży o~· 
290 kg. Tam też znajduje siC 
olrnz największego ja.pońskiego 

kraba pajęczego o czteromettO 
Wy.cli ko1\czynach. 
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(REDAGUJE KLUB SZA.RADZI STOW PRZY LOK) 

N 
T 
E 
z 

(premiowana 
, bonami 
towaro wymi) 

Podane niżej wyrazy n.:t ,leży 
wpb5ać do diagramu w ten spo 
sób a•bY powstala n orma lna 
krzyżówka. Litery, znajdu.iące 
sifl w pcnumerow.'.lnycl! kra·t
kach czytane kolejno od I do 
60 utworzą ha..,lo, które wy
sta·l"czy nadeslaó ja ko rorzwią
za n ie c.a,łego zada!nia . 

Zestaw wy.razów. 
3-llt.: 
AKR. AZA, CLS, NET, RYN. 
5-lit. : 
DINGO, IŁAWA, ITAKA, KA· 

RAT, KĘPNO, KLUCZ, KO· 
MAR, KHEPA, KRZTA, NA· 
ZOR, NITKA, OCHRA, OMA
HA, REJON, RF.KAW, RÓZ
GA, RYTRO, SADZA, SALTO, 
SZKŁO, SZMAT, TRASA, WRO 
TA, WYRAZ, 

6-Ut.: 
AGATON. ANADYR, CHA· 

NAT, LATONA, SMUTEK, ZA· 
WI\AT. 

7-.Li~.: 

ESTRADA, GONOKOK, Jfl 
MIOf:,A; KASZTAN, NIRW,.\: 
NA, PODJAZD, USMIECH, 'l'J:i 
:zri;:usz. 

Rozwiązanie dopełniankl 
nr 235 brzn1iało: 

„w pażclzierniku wszyscy o.r 
klarujemy udział w konJ;;ursJI 
trzysta". 

Nagrocly wylosowali: , 
Bon w • .rtości 200 zł i.e 

szek Malański, Łódź, ul. ~ 
krzei 3. Bony wartości 100 
- Kaezimiera Gąsiorows1'36 
Zgierz, u;. 22 Lipca 3, Ryszar, 
Jędrasik, Łódź, ul. Grani•toWI 
23-a, Bro·n<slawa Karpiak, i:.ó0

1 ul. Zgier~ka 74 m. 4J, ·stefa·i:;,, 
Wesołowska, Łódź, ul. J{ill 
skiego 75. . 

o te~minie i miejscu o<ibl~ 
ru na.gród w. w. Czyt!"lniCY d' 
sta.ną powiadomieni prze.z O q' 
dział Wojewódzki PKO w t< 
dzi. 

PedaJ 

Wczora.1 
trzydniow. 
konferenc: 
dla prac 
Łodzi. V. 

WAŻNE 

Pogot. Ratu1 
Poi:ot. i\10 c 
Kom. MO m. 
Pq:ot. EnerA 
Straż Pożarr 
1.n!orm. telel 
ln!ormac,ja 
lt;formacja 
Pogot. oswi 
Pogot. PZM 

TE 

'l'EATR P 
(Obr. St.; 
g. 16.30 „il 
24.10. n ie 

TEATR JA, 
' niuszki 4-
,.czarowni 
24. 10. nie< 

l'F.ATR 7.15 
g, 15 „T· 
Powtórzy 
i;;. 19.15 " 
li". 24. 10. 

TEATR NO 
Sk i-eg-0 15) 
„Kowal, 
gwiazdy". 
czynny 

MAŁA SA 
23) g. 20 
dworcu". 
czynna 

0PE0RETKA 
na 4? /:;L) ! 
„Fajerwer~ 
n~ od la 
nieczynn.a 

'l'EATR AR 
czańska 5) 
tek Prote 
„czarodzi 
H.10. g, 
dziejski m 

l'F.ATR Pl! 
pernik.a 1f 
17.3-0 „Sri 
leń''. 24. l 

TEATR ZI 
KIEJ (! ' 
24. 10. g . 
wer" 

1\'I 

MUZEUM Jl 
CHU REJ 
&O (Gaan 
ne godz. 
24. 10. ni 

i\11,;ZEUM 
CZNE i 
CZNE (Pl 
r;ieczynne. 

MUZEUi\I H 
' nlENNIC'.l 
}:ow~ka 21 
„Włókienn 

-raj i ct.z · 
polsika" 
l!-16. 24. 

1'-!l'ZEUn~ 1j 
WOLUCJOj 
(Pa.rk Siei 
Czynne tJ 
2ł. 10. n iec 

SALON ~ 
ł.TF (Pio! 
'\\~ystawa 
ł.óctzkiego 
Fotografie: 
~a o.d go 

O!:mODEK 
DY SZTUJ 
.kiewicza). 
sunku i n 

• rii i w 
kow. Czy~ 
I od 15-11 

SALON SZl 
CZESNEJ 
88) - „vi 
Wa Wystj 
czyn.na od 

l>>'.ł.Ac MŁ 
TUWIMA 
ki 4-a). 'l 
llezn iów c 

\\"owych il 
Wakacje". 

l>OM TECJ 
rnuny Pa 
Wystawa 
We Wlók 
c zynna w 

ZOO (Ul. 
:ska 6/ :0) 

- Jórol 
co na s 
-To 

tak też 
dasz! 

• 
N/\ 
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WLfl' 

pa ponle„.J 
mie haczyk.il 
va. roheka.. ! 

ńskl; 

: 
: 

którYI 
~ 

ną w Idea!·' 
: 

I 
1 się od oo· ~ 

czasu prze-·J 

I 
:>wać sobie! 
czej za;wrzeć! 

: 
~ 
i 
! 
' nieba.re - ~ 

rawda, trud·! 
rzeczą pew- i 
się z niebaj 

' i l 
l 
l 
i 

akowało do! 
by li szczę:ś· Ś 

l 
l 

illllllllllllllntlllliri 

rzesad~ 
zie j naciągnlfl' 
iższa . 

1 

rokodylem 1'1' 
neryce Połud· 
lługości 7 me· 
i za r ekar<> 
mfast z żyja' 

jest manHol 
na wyspie J{O' 

os;ąga ci 
i waży oi' 

ptakiem je/ 
'Y do 2,7 t( 

50 kg wa,gl 
omiast rozpil 
j ą : a ·lba t ros 1 

kondor ~ p# 

nuszla giga~· 

i-ors.Jdego, o.ksf 

o<lniczego 4 
1 - waży oK· 

znajduje siC 
o ja.pońskiegc 

o cz1eromeitr0 .. 
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LOK) 

.opełniankl 

~ wszyscy df, 
w konkurs 

pwali: e• 
IOO zł µO' 
Łódź, ul. 9 
ar tości 100 
Gąsiorowsl<3) 

>Ca 3, Ryi;:Ulr I 
I.IL Grani·to'ÓI 
Karpia.k , LÓ .1 
•. 4J, ·steia·J:'\1, dż, ul. Kill1 

n ie,l scu oobi~ 
Czyt„Ini cY d' 

~ni prz.e.z o~ 
PKO w l-

Pedagogowie szkół dla dorosłych 
zakończyli obrady 

Wczora ,l zakończyła obradv 
trzydniowa międzyokręgowa 
k<>nferencja dyrekt<>rów iiceów 
dla pracujących Wa rszawy i 
Łodzi. W trzecim i ostatnim 

dni ,1 konferencji omówiono wy 
tycz!tc pracy na bieżący rok 
szkoiny. Chodzi m. ht. o oto
czenie S p !'cjalną opieką Ucz· 
niów mło.iocianyd1 i ogólne 

Pogot. Ratunkowe 09 

CO!!ldzie?KifDY? Pog:ot. Mo 07 400·00 soo-oo 
Rom. MO m. Łodzi 292-22 
Pq:;ot. Energetyczne 334·28 
Straż Pożarna 08 
ln !orm. telefoniC?;na 03 
Informacja PKS 265-96 9-17 (kasa czynna do 
l1.1tormacja PKP 58!·11 godz. 16). 
Pogot. Oswietl. Ulic 220-59 PAL:\11ARNIA otwarta w 
Pogot. PZMot. 533- 0S g odz. 10--18. 

TEATRY 

ittUZEA 

MUZEUM HISTORII Rll
CHU REWOL(;CY.lNE· 
c.o (Gdańska 13) c zy;n 
ne godz . Il>-17. 
24. 10. n ieczynne 

M(;ZEUM ARCHEOLOGl 
CZNE i ETNOGRAF!· 
c.ZNE (Pl, Wolncsci 14' 
ll? eczynne. 

MUZEUM HISTORIJ WŁO 
.- JilENNlCTWA (Pio.tr
kow~ka 23 2). Wysta wa 
,,\Vłókienn i.ctwo wczo

·raj i d.ziś ", „Tkanina 
p olska" czynna od g. 
11-16. 24. 10. n ieczynne 

Ml'ZEUM KATEDRY E · 
WOLUCJO~lZMU UŁ 
(Pa•rk S ienkiewicza) 
Czynne 11-14. 
~4. 10. n ieczynnf! 

WYSTAWY.: 

Sl\LON FOTOGRAFIKI 
LTF (Piotrkowska 102) 
Wysta wa fotog ra f ik i 
ł.ódzk iego T e>warzystwa 
Fotograficznego. Czyn
~a o d godz. IO d o 18. 

O~RODEK PROPAGAN· 
DY SZTUKI (Park Sie n 
ltie\vicza). Wystaw-a r y 
~Unku i malars twa Ma 

• rii i waclawa Kond
kow. Czynna od 10-13 
[ Od 15-13. 

SALON SZTUKI WS.POL 
CZESNEJ (Piotrko.w s ka 
88) - ,,VI P ok o-n.kur s o 
wa Wystawa Gra.fiJ<i" 
czynoa od 10-13. 

l> •'.ł.Ac MŁOUZIBZY Im. 
TUWIMA Cui. Mo.n ius.z 
ki 4-a). Wystawa p rac 
llcz.n iów s z kól pods ta
\.\~owych nt. „Kolorowe 
Wakacje 11 • 

l>O-M TECHNIKA (Pl. Ko 
rnuny Paryskiej 5) 
Wystawa normalizacj i 
We włókiennictwie 
c zynna w godz. 12-18. 

KI N A 

podniesienie poziomu naucza
nia przez unowocześnienie nlf!· 
tod i wdrażanie ucznió·w do 
samokształcenia. 

Omówiono także przygotowa
nie do reformy szkolnej. Na 
konferencji opracowano wnio
ski uwzględniające m. in. kie
runki n-owej organizacji w szkol 
nictwie licealnym dla pracu
jących. (Kas,) 

laryngolo
Szp. im. 

ul. Spor-

Chirurgia Połmtnle -
szpita l im. PasteuTa ul. 
Wigury 1~. 

Chirurgia Północ 
<;zpital im. Barlickiego, 
Ul. Kopcińskiego 22. 

Aut~karem „Orbisu„ ~ 
n~ .,~.~i~! ~~.~!łY~"·d~ •. ~!s,~!~ .· "".o·oz: 
wiele osób :i- l..-Odzi wyje.Z- autokary. Jeden z nich wy-
dża do W arszawy. „Orbis'', jeżdża 31 bm. o gQdz. 13 i 

chcąc ułatwić im wygodną odchodzi z Warszawy 1. XI. 
------- o godz. 18. Drugi wyjeżdża 

~8... 1. XI. o godz. 1 i odchodzi 
. $J z Wars"UJ..wy tegoż dnia o 

'il(/ ~ godz. 18. (k.) 

„ ......... „, IL ~· • 
NIEDZIELA. :f.. „Droga cło 

nieba" - spo tkanie z polską 
p iosenka o goclz. 12 w MDK 
„F.norgetyk" (Al. Politechni.k1 
17). 

:Y. Spotkanie z piosenką ra
dziecką - o godz. l•l, w sali 
kina LOK (Traugutta 18), w 
pr<>gramie wystę-p chóru, na·U· 
ka p iosenki, kon,~urs l fil,m 
„Za.kochała się d zi<:wczyn.a". 

:Y. Otwarcie w szechnicy Knl· 
tury Rosyjskiej - o godz. IS 
w Klubi e R o.syjskim (Wicckow 
skiego 32), w program ie : wy
kład prof. dr s. Wołkowa z 
Uniwersy tetu Leningrod7.kiego 
nt. „Poch oclzenie języka I pis· 
m a r osy j skie&,o" oraz kon-ce rt . 

:y. Manifestacja stµdentów " 
Afryki w smutn ą roczn i cę 
zamo.rdowa1nia Ben Bar1'i - o 
godz. 19.30 w Klubie Nowej 
Afr y k i (Z a•c hodn ia 12-b). 
PONIEDZIAŁEK. :Y. „Szuka· 

my mhxlych talentów" - ta
niec , śpiew, r ecytacja, gra -
o godz. 18, w sali kma „Pzypu
larne " (OJ!ro.dowa l8) . 
~ ,,Wczesnośrcdniowi_eczne 

grodY na ziemia ch polskich" -
odczyt m sir R . M2zurows'k1ego o godz. 18~ w ZŁ LK (A. Stru
ga 1). 

:y. „Wpływ zdrow<>tny zieleni, 
jej kształtów, kolorów i zapa
chów" - odczyt prof. dr .T. 
Mowszowi.cza o g.007.. 18. w ŁDK 
(Tra<Ugutta 18). 

:y. 1'·1ub Miłośników T~atr~ 
przy TPL i Klub Nauczyc1elsk1 
za.pras1.ają n :i ·spotkanie z a ·k to 
r em Teatru Powszechn ego od
twór-cą g łównvch ról w „Moc
JJ ym uderzeiniU", ,.My f ai r la 
dy'• i ,.Tangu" Jan\1szem 
J<ubkldm. 

Spotkanie odbędzie się w po 
tliedzia.lek 24 bm. o godz. 18.30 
w sali K'Jubu Na uc·zycielskiego 
CPi'Otrk.owsJrn 1371. 

Balet 

Podsumowanie 
prac OHP 
Uroczyście; z udziałem ko

mendanta głównego OHP 
pJ:k. W-t. Dąbrowskiego, ki ru: 
Wydziału Orga.ni.wcyjnego KL 
PZPR - J. M<>l<rasa, przedsu.
W1c1eli ZG Zl\11.8, KM MO, za
rządów ~zieln1cowych ZMS i 
dyre ktoró w łód zkLch szkól, d o 
Jt„onan.o wcz-0raj poc:lsun1owania 
t egorocZIIBj akcji lódzki<:n 
OHP. Wzięło w niej udział 
2 .404 członków ZMS, Z.'VlW i 
i ZSP. •ts hufców zrzeszają· 
cych 1.583 osób zorganizowa
no w t.rodowJ.sltu szkol.nym, w 
8 innych pracowało 816 studen 
tów. W p 0<równani u z r okiem 
ubiegłym w tegoroc=ej a•kcji 
uczestniczy!~· 574 osoby więcej. 

Uroczysrość p odsrnnowania 
akc1i nie bez przyczyny odby· 
wa.Ja się w T echnikum Mecha 
nic2mym lm. T. Duracza. W 
uznaniu og.romnego wk ładu tej 
sźka.ły w tegc<roczną akicj ę, 

Komend a Główna OHP P'l"ZY· 
znała jej zbiorową zl·otq od
zna.kę .OHP. Wręczono wczo'!Ca) 
takie kilka•na.kie Indywidual
nyc h 7Jotych 1 sreb.rnych od· 
znak wyróżon.iającym się uczest 
nikom hufców I lch k om en
dantem. liczne dyplomy U?J!la· 
nia 1 nagrody. 

Ponadto w uznanńu 'dotych<!?.a 
sowei· współpn1cy za,,.tępca k o 
rr. endnn.ta KM MO m. LO<lzl -
pik. Kazimierz Skwara otrzy
ma! z rąk przewodnic>.ncego 
ZL ZMS J. Ma.tyjaszczyk a 
od-z.nakę llln. Ja!Ilik.a Krp;lcl>ie
go, 

(iw) 

i filmy 

DZIĘKI WYJĄTKOWEMU 
SZCZĘSClU 1 UPRZEJMOSCl 

„GRO-MADY" .... 

.„35-osobcwa grupa uczmow 
z Lublina me wyjechala z na- . 
szego miasta zawiedziona . o k .a 
zalo się bowiem., że mimo n aJ
szczerszych chęci żad·en z łódz
kich teatrów nie d ysponuj e 
wolnymi miejscami w sob otni 
wieczór. Kierownictwo w:v
cieozki zglosllo się po ratunek 
do ,,Gron1ady 11

• znanej z o:rga
nizowania spekta~<ll teatTalny-:h 
d la mlc<lzieży szkolnej . S pra-
wa wyglqda ł a b eznadziejni"'; 
woinych m iejsc rzeczywiście 
nigdzie nie było. Dopiero T eatr 
Jaracza przyjął wycieczkę do
stawiając 35 krzeseł. Ucooio
w1e z Lubl\ na obej r zeli „ez.a ... 
!l'<>wnice z Salem". 

REKLAMA 
DZWIGNIĄ HANDLU 

.„.pomyslel! prywa1Jn:l kiraw~ 
cy z uliey Nowomiejskiej. J-uż 
od rana z glośni.k.a umiesz.cz.c
nego w jednej z bram dobie
gały dźW1ęk\ skocznej muzyki; 
O gromne (i p rzyznajemy __ 
estetyczne) plansze Informowa
ły, że tylko tu ltd„. W głębi 
podwórka gablota z manekina 
mi . prezentującymi wyroby. 
zainteresowało nas wierne pv
dobieństwo do fOTTTI reklamy 
stosowanych przez handel uS.po 
leczniony. Widoc:on.ie nie są 
ta.kle złe„. 

W NABOŻNYM SKUPIENIU 
;„słuchano wcz0<raj w Klubie 

Studentów Lod zi , kc·ncertu 
zorganiZOW3!Il<e:go z okazji Hl
lecia J azz-Clubu. Nie zau'Na
żyliśmy n~ sali beatlesów (j eśli 
b y li - k onspirowali się) , za to 
sporo osól:> prezentowało bro
dy i !>ród.!<'.. (na e s tradzie: pta
szyn-Wróblewski. T. Stańko i 
J. BednaTek). Bez · bród, ale 
z nie mniej szym po\vod-zeniem 
grali J. M!li~n, G . Gierlows<ki 
1 1.espól „Ha gow". Publicznosć 
O<.lziama skromnie 1 schludnie 
zachowywa la sie: Ja'k w Filha .r
monii n.a Nfozarcie. Wieczorem 
rozpoczął sic; bal jaznO'Wy, k o
n:iec dni 1az2u dziś, v.r Tea.trzg 
Rozimaltości o go<lz. 16, 

PKO POBILO 

„.Toto-Loika . Miesiąc oszcze" 
d za•ni.a I ko.n1kurs „300" być me> 
że wplynęly na z n acz,ne Z1nni~i 
s zenle frekwencji w punktach 
„".I'cYJOu. N a ul. Narutowicza 45 
w cgóle nie zglo9ili się „żelaź-

. Klub Dziennikarza zaprasza mitego zespołu tanecznego „Fa.n ni" gracz„. wypełniający ?:W.V• 
w ponie<lziałc•k, 24 hm. 0 godz. tom" z warszawy pod kierow· k'le około 40 kuponów. w purt!{
lS na. wieczór muzvczno-bal„to nict wem Krystyny Mazurówny. I ta.eh Piotr.:rnwsdrn 87 i w · „Ba-
wv. Wstęp W<>lny dla posiadaczy )atonie" <:>l>rót sięga ł Ui!edWie 

w programie filmy jazzowe .k \'rt • . !\1.\\'J.OW:~~ i zaproszonycl> polowy soootnlej n ormy. . · 
prod, ' USA o-raz ·występy znako go'k1. . . (LW) 
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Ra.-a.·ro l te. l fl. w i.z} a. 

„Łódź o zmierzchu'' 
.„to III z kolei atrakcyjna wy 
cieczka kra.je>Z<nawczo-histo·rY.cz
na, którą 2<i bm. or;gan.i?Juje 
'.l'PL. 
Wycieczkę poprowadzą prze

wodnicy - F. Bryś, z. Konie· 
ki , S. Łukawski. N.a tr.a.sie Z'Wle 
dzanie Państwowej Szkoły Mu 
zycznej (w b. pałacu ScheLble· 

' rawskim), zabytków starej Lt> 
dzi fa·brycznej z XIX w. i dzie l 
n icy Księży Młyn. Na za.koń
c zen,ie wycieczki dr Stefan Ro 
sia·k wy:g.lo.si po.ga<lank<: n t . „ Z 
d·zie.jów fabrycznej J:,od·zi". 
Spotkanie zainteresowan y ch ł·IJ 
d.zi.an (ta.'k ml<>dzieży jak i do
r os.lych ) o gocl.z. 17 .3<J na orzy
sta.nku MPK przy Pl. Zwycię
stwa (d. Wodny Rvne k). Ud,zi.aJ 
b ez.płatny. Cxl 
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Brą.mkarz Kosyl współautorem zwycięstwa 

LKS-GKS-3:2 NIEDZIELA, 23 PAZDZJERNIKA. 
ŁKS - GKS 3:2 (1:1, t:t, 1~1). * ... * Gra była n.irzwykle zacięta. 

Górnik wystartował w mis trzo 
stwacn nie dosć - szcz,ę•liw1e, 

· toteż dążył usilnie do wyi::r.a
neJ. Przeb.eg gry b)"ł równo
rzęd11.y, cboc przyzna.ć trzeba, 
że akr.je gosci byty nieco 
składniejsze. w LKS pierwszy 
atak nie wyka.:ał należytego 
zgrania., a Białynicki nie zna
lazł poi.a do popi•u. 

W meczu o mistrzootwn I H- W meczu eliminacyjnym of to do zawdzięczenia bramka
mi>trzo;two Europy reprezen- rzowi Gcmoli. C•brońcom oraz 

z tacja Pol.i.ki przegrała w Pa- linii p omocy, w której Susk1 

,,;i Gó1n:.k Murcki p<>konał P<>
morzanin.a 4:J (l :<l, 2:1, J:Zl. 

He>keiści KTH przegrali 

dopbro pod koniec spotkania 
Francuzi z capa1t d!rug1 oddech . 
Na 5 min. przed koń<;em me
C7U nacisnęli energiczniej. Ich 

HOKEJ NA LODZIE. LKS -
Na.przód (Janów) I liga . godz. 13 
w Palacu S.porto,wym. 

BOKS. Gwardia - BBTS (Biel 
sko) r liga godz. 11.30 w Pała· 
cu Sportowym Przedmecz godz. 
9.30 Gwardia LI Budowlani 
(Łódź). 

Podhal<"'m I :7. ryżu z Francją 1:2 (0:1). walczył o lepszą r.otę z Grze-
Polacy w pierwszych 45 mh:. gorczykie??. 

Maniak zwyciężył w Turcji zaprezentowali się słabo i po<l B~yskothwa , ~zyb'.<-9: gra i:-ran 

z:askakująoo szybkie podani;i 
zdezoriP.ntowały naszych obroń 
ców dto tego stopnia. że do 
puścili do strzału lewego łacz 
njka. Taik to Lech zdobył zwj' 
cię-ską bramkę dla Francji. 

każdym względem ustępowali cuzow: . była r?~niez ~opI.S€m 
w międzynarodowych lekko- szybkim zwrotnym przeciwni- szy?k1e 1 tec~mk1. -~a ich t1i; 

atletycznych mistrzostwach Tur kom. Francuzi niczym lawina n_as1 n_apa_ <1tnicy raz1l1 _powolna~ 

PIŁKA NOŻNA. Włókniarz (Ł) 
- Jura.nd (Bemowo) liga cen
tra.I.na, godz. H . uJ. Kilińskiego 
188. Li ga okręgowa : Start Ir -
Pole>nia (P), godz. 11, Widz<?w ~ 
Chojeński KS godz. li i Orzeł -
Pogoń (Zd . Wola> godz. Il. Kla
sa A grupa pólno·cna: Ko.leja.n. 
- Bzura (Ozorków) godz. 11. Li 
ga jnio~ów: Chojeriski KS -
MKS Hala Spo·rtowa i;:odz. 1'1.lS. 
Widzew - PTC godz. 9. Włók
n iarz (L) - Start godz. 9, Rudz· 
ki KS - Widzew godz. 9. 

TYm niemni.ej w pierwszych 
dwóch tercjach LKS zagr.al 
skuteczuieJ, a bramkę zdobvtą· 
w 1t min. przez S!owak1ewicza 
widowni.a powitała entuzjasty
cznie. D<!brze . interweniujący 
bramkarz ŁKS Kosy! musiał 
łednak skap1tul<>wać w 18 min. 
1 Di' listę zdobywców "bramek 
dl.a Górnika wpisał się Gabriel. 

cji w s~ambule, zwyc tęstwo d d 1 
dla Poi&k: uzyska! Maniak. wy ruszyli do ataku dążąc do u- c~ą. n1ek17 Y wręcz ni_eu o n<l6 
grai on b'eg na 100 m w cza· zyskani!I rcn!>trzygnięcia. De- cią, bo ich poczynania_ ofen
sle 10,ó, wyprzedzaiąc Manfre- mons trowali oni pomysław€. sywne były tak przeirzyste. 
da (NRF! - 10,6 i Sze.piklera szybko przeprowadzane zagra że przeciwnik lik!wdowal je 
(Bule-ar ia) to.7. . nia i stale zagrażalj bramce bez. zbytnie~o. wysiłku-. Fran-

Mecz prowadzit sędzia z NRI<'. 
Schullenburg. Drużyny grały 
w składach : 

G<>ście gorąco protestowali, 

AndrzeJ Bade1iski w biegu na P olaków. Wydawało się, że roz cuzi zastaw·Al1 putapk1 .. spa~ !O:ze::n::J:! z dru~~c:;~~~~:; niosą przeciwnika. że osiągną l?ne" .. w które Polacy ~awa_li 
(NRF) - obaj w fednakowymj wysokie zwycies ~wo. Do tego ~1~ az n.adto czę..~to łapac. Nic 

czasie - U,9. nie do;;zlo jedinak. a mamy więc dz1wr.€go, ze nasz _at::i~ 

Polska: Gomola. strzał-
kowsJd. Gmoch. Oślizło, An
cz-0k. - Grz.egorczyk. Suski, -
Sadek, Lubań;ki, Liberda, Ja
ro.sd.k. gdy sędzia uznał bram.kę zdo· 

bytą dla ŁKS przez Frątcza
ka "!'. 24 min. i to wzmogło 
<>strosc gry. wysiłki Górnika 
oka~ły się daremne i drugą 
tercJę wygrali łodzianie. 

Ch<>cia;; GKS był nieco szyb 
s:i:y i wykazał lepsz-ą kondycję 
n!e zd<>łał przeważyć •zali 1'WY 
c1ęstwa na _swoją stronę I o
statnia tercJa była rerni$OWa. 
~e" przesady można stwiPrdzić, 
ze ŁKS w dużej mierz" za
wd?:i~.a •wóJ •11kc"5 <lf>l>r•·J 
grze KosYla, który swymi in
terwenc.iami wy}a'-nil wiele kry 
tycznych momentów. 

Bramki dla ŁKS uzyskali 
F~ątcz"k ? l "·„wa.klewi~? 1 " 
dla GKS ł;abriel I A. Fonfara. 

Sukces 
godny grat1f facji 
. Lódwy badm!ntonJśel odnieśli 

wielki suk~ w Warszawie. Dru 
źyna Budc·wlan~h pokonała na i 
iep.,-zy zesoól !>tolicy 9:2. mimo 
że w drużynje Warszawy wv
stąplla mistrzyni Polski Masie>\\" 
ska i mistrz Nowakowski. kti\
ry pr?em-al ze Swiątcza1kiem 
lJ :Iii. 6:15. 
Dobrą formę wykaza!a Irena 

J.S,efow-:.cz. która J:>O wyró\Vtl.<> 
nei grze ulegia Maslow ski ei I :2 

W lidze okręgc-weJ łódzkiej 
Społem P<>ke>na~ PZ 5:0 l dr·~
żyne 7.0S 5:0. a l,PBU wygrał::> 
i ZOS 4:1. W tabeli prowad-,; 
<1>Uzjrna LPBU prz.ed Społem. 

{b) 

Dziś no ringu łódzkim 

-
Trudne zaaanie czeka pieś

ciarzy lódz.k1eJ Gwardii w j•J· 
trzejszym mec= z BBTS Bie'
skc. Wzmocnimy zespól gości 
jest groźny, co potwierdzaM 
zwycięstwa, jak.ie odniósł na<I 
H-;tn1kiem i wrocławska Gwar 
dią 

Można przypusu:zać, że w 
wadze muszej Cicha<:ki lub 
Pacholski spotk„ja się z Ba~
ciKiem. a w l<<•guciej Kruk ~ 
wentualnie Pacholski ze Zi?o
dą. W wadze piorkowej pr7.e
widuje się wa.ke Jelonkiewi,:z 
- Ziemba. za,. w wadze lek
kiej Grzegorzewski - - Jaros:-.. 
W kat. lpśr. Borkowski l11b 
Rynkiewicz i<taną przeciwl(o 
M'>drzakowskiemu: W wa~ach 
pólśr.edniej i lk Gward ia 
przewiduje Józefiaka. Kaez<>-
rowskiego lub P<tprotę, zaś 
g0ście Kasprzyka i Hajka. 

W wadze 5reóniej powin'1n 
do;ść do poje<!yn.k1.1 Stańezv
kowski - Loren<: Być może. 
że w wadze p:-lciężkiej spotka 
ia się Tomasiewicz i Pietrzy· 
kowski. Ten ostatni może wal-

czyć również w wadze cię7.
k i.t::j przeciwko Kubackiemu lub 
J,)zefowicwwi, ale BBTS <l<> 
kat. ciężkiej przewiduje Ra-
t 1..i-::zneg-0. 

Me.cz odbędzie się w Pałaca 
Sportowym o 2o<lz 11 .30. Prze•'! 
mecz rezerw Gw::..rdia - B ·;·-
dowlani godz. 9.30. (ms) 

* + * w BydgOS<?czy w meczu o ml 
strza.stwo r li.gi p:ęściarze za
w ;szy ulegli Polonii Gdańsk 
8:12 . 

Hutp..i•k pokonał Carbo 1'5:5. 

* * * w rozegranym we Wroda-
w iu meczu bokse·rskim drużyn 
młodz :<>żowycti wrocła w prze
gra! z Berlinem (NRD) 8:12. 

Juniorzy LKS 
mistrzami ·Polski 

w szczecińskiej h.ali sporto
wej zakoi1czyły się ind ywidua l
ne i drużynowe mistrzostwa Pol 
ski Juniorów w zapasacb w 
stylu wolnym. Startowało 8 ze
społów. 
Tytuł drużyoo--wego mistrz.a 

a!li . azu nie zdołał powazmei 
zagrozić bramce przeciwni.ka. 

Jedna :: błyskawicznie prze
prowadzonych przez Francuzów 
akcji zakończyła się zd:i
byciem bramki w 25 min. Od
bita przez Gomole pi lka tra 
ma P<>d nogi Di Nallo. a ten 
~ilnym strzałem umieścił ją 
w siatce. Wynik do przerwY 
l :O dla Francji. 

Po zmianie sitron w dr-użynę 

Francja: Carnus. ~ D iorkaeff. 
Robin. Budziń;kl. Chorda, 
Suandeanu, Simon. - Herbert, 
Di Nallo, Lech, CourtiIJ.. 

W Pabi~·n.icacti Włókniarz .
Ga.rbarn ia o Pucha•r Polski go
dzina 11.15. 

KOSZYK<>WKA. Wirlzew - wa 
we! (Kraków) II liga godz. 17 w 
ha.li Widzewa. 

TENIS STOŁOWY. T liga: Wl6 
kniarz - Wawel (Wirek) g<>dz. 
IO . ul. 8 Marca · 22 i Start -
AZS Gliwiee p;odz. li.!, ul. Tere
sy 56. Liga okręgowa: AZS -

,?. Start II (Ł) godz. 12, ul. Lu-

y--,....-..,_ \.! 10. Ul. Różyckie-go 5 l MKT -
polską wstąpił jakby inny ~ 

~ ~ mumby 22 , Tęcza - Społem godz. 

-.. """ f. I ŁKS . ~odz. llJ w Parku "Ponla-.::. 'l\ ~ towskie·p;o. Klasa A: Metalowiec duch. Zdobyła się or.a na przy
śpieszEnie gry, nabrała bojo
wości. choci ·aż w linii at>iku 
nadal nie było najlepiej. Na.i
więcei zamiei:zar.ia w blok 
obrc>nny Francuzów wno;ił .Ja 
roo:i'~. bodajże najlepszy w pol 
<kim naoadzie. Jego to wysił
kom za.V.·d~ieczamy zdobycie 
bramki. D'.>kladne dośrodkow:t
n ie przeiąl Grzegcil'czyk i pięk 
nym st " ::ał~m 7 20 m zdobyl 
w 60 min. wyrównar.ie. 

Pola.cy nadal byli w a~aku 

„ - Stal (N'ewiadów) godz. 10.30, 
ul. Przybyszewskiego 8!' I Ener-

.J Ęetylt - Lechia n. godz. _IO, ul. 

- Niech sąsllM! ściszy trochę 
tę t.ransmlsJę z Francji, l>o zu
pe'nie nie słyszę l<>ka.lnej sta

'Cjl! 

Tuwima 53. 

SZER\UERl{A. Turniej II kla
sy !!odz. 9.3n sza bla i gooz. ld 
szpa<la, ul. Wigury 8/10. 

Puchar Polski 
W meczu piłkarskim o Pu

char Polski Odra n (Opole) ule 
gła 1iderewi n ligi Górnikowi 
WałbrZ'l'Ch I :2 (1 :Il. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

·- „ 

uGŁUSlf itlA 
DROBł4E 

~l/-.LE gospodarstwo na 
t'"'reniie mia.sta lub J?O
wiatu lóozk .ego kupię. 
Oferty ,.2S66-0", „Pra.sa" 1 

Pi0trkowska 96 29660 g 
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~ l{URSY K "\l1ALIFlK1'.CY.JNE I 
~ i MISTRZOWSKIE I s w z„w<>da.eh grupy mechanleżnej, sa.moch<>dowej, elektry<.'ZD<?j, a 
5 budpwłanej, krawiecliiej i innych - organizuje 5: = __ -=;;=-= UNIWERSYTET ROBQ'l'NlCZY ZMS W LODZI --==----== In!orm.a<:ji udzielają i zapisy przyjmują: 

15- - MORG ziemi - pszenno 1. Sekretariat UR ZMS, ul. l'iotrkowska 2G~, tel. 404-56; 
bcraczanej drenowanej, 2. Sek<·etarljltY &,'ry,<lków ~<;~k<>lęnla w zaw<><lowego dla zawodó'!!' T Polski wywalczyli mlodzi za

pasmcy ŁKS - 41 pkt„ wice
mistrzostwo zdobył xespl>l · 811-
dowianyci'· Łódź - 37 pkt • . 

stodołę i ' -:;z6py w okoli = grupy ~amoaH>~<>we;' t • 1iiecltanicznej w Technikum Sam<>eho- = 
·c~ za-dzimia sprzedam. S d<>wym, ul. Franoiszl<a ' Pr<>żka 3/5, tel. 549. 54 oraz w Zasadni· 5i 
C'~ na ~o.ooo z!; Oferty = czej S7J(ole 'I" Sanlq;cbn<l<>wej, p l. · -:J>rzybyszewsklcgo 73/75. tel. = 

Za.koMzolty · !OStaJ turniej Poił· 
kl ręcznej m•odzleży szkół" śrl'd· 
n lch.. zo.rg:inizowany przez re· 
dakcję „Dziennika Lódzkie&'O" 
i Zł:. ZMS. 

Wsroo dzleWezl\ł najle~zym 
zespolem <>kazała S<ię drużyna 
XXIX LO. W finale pok<>nal3 
ona III LO 9:3 (3:1). Trenerem 
drużyny XXIX LO jest dyr. Ka
ztmierz Kola~lńskl. W sk'ad ze
społu wchodzą na~tępują<!~ 
dziewcz~a: L Sol>czyk, B. Szczer 
koW5ka, E. Klarecka, E. Ble
niasż, B. Kędz.ierska, U. Andrz„. 
Jak, K. B!lga.c-z, A. Rydz, A. 
Prz~·by1"ka, H. żukowska, E. 
Barba.rowicz. 

Da.t'łZe miejsca w kcfoj~d 
za.ję.y: xxv LO I vn LO. 

w kategorii ch~ów tnumfo 
wała drużyn.a Technikum Mecha 
nicznego nr 2. Trenerem druży
ny itst p. Bogdan Gur, a Jet?O 
zespól składa sle z na.stę1>ują
<'ycb zawodników: E. Szymczak, 
Z. Hajdamowiez, Z. Szymcza.k, 
K. Krzyżanow~k;, R. Só,ika, J. 
R<>Sia.k, K. MróWka, W. Jurk()W
skl, M. N<>V1'1noW1Skl, Z. Kazi
mierski, A. Marks 

Dalsze miejsca (w k<>leJności) 
-.aJęły zespo•y zas. S?Jk. Zaw. 
o,r 3, XXIX LO, VIII LO, XXVI 
LO, ZM. Szk. Zaw., PKS. 

(C) 

Indywidu.a.ln.ie tytuły mi-
strzów zdobyli smu1czyk !LKS), 
Kaczor (Budowlani), Busse 
(ŁKS), waszak (Budowlani 
Łódź), Nawrockiewicz (ŁKS). 

Z boisk piłkarskich 
w mec?ach el'minacyjnych o 

mis t rzostwo Europy p1lkarze 
Anglii pokonali drużynę Pół
nocnej Irland ii 2:0 (l :O) a re
prezenl.acja Walii nem1.sowała 
>e Jzi.\rncJ<i 1:1 CO:Ol 

w międzypań stwowym towa
rzyskin: spotkaniu pilkarskim 
Be1g!a p<>konala szwa ' .H !P. l :3 
li :Ol. Zwyc·ięską bra.mkę zdo
byli Be\.ge>wie w 3 minu<:ie me 
CZU. 

,, 29465", „'Pra'.sa", Piotr- : 413-83, dl'.a " zawo1dó"'1 g'rupy eteKtrYcżnej w Zasadniczej Szk-<>le E 
l:ewska 96 2S465 g I E Elektrycznej, ul. Kłlhiskiego 109, tel. 218-52, w r><>niedzialki = 
Jt.;I.IANOW--- - domek ~ i czwartki w g<>dz. od . 8 do 18, ,a we wt<>rki, śr'()dy i płąt-:.i E 
j<•dne>ro<lzm ny ~ ga.ra- 5! w godz. oo 8 d-0 15. 5 
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- Nó co? 
Downar opowiedział o rozmowie w gaA:n

nocie dyrektora 
-:- Trochę -materiahi zebrałeś - pochwalił 

go Wal.czak. - z tego wszyot1<1eg" wynika, ~e 
masz nowego l>'..andydata na mordercę . Reith
ga PrzyznaiTI ci się, ż~ ta auża li<:zba po
tencjalnych morderców trochę mnie niepo
koi. 

- Mnie także. 

Wakz~k o<lsu.nąl od siebie wagnerowsk'.e> 
opery i zapaEJ i:;apierosa - ·Widzigz, S tefan
ku, to wszystko zaczyna na mnie robić taki<! 
wrażenie, jakby ktoś celowo montowa) u: 
całą historię z Reitingiem. Bo zastanówrr•y 
się . . W zgladzenii.: Reitipga ':.yło zaintereso
wany.eh kilka osób: PasłaWl'ki, jego ź<na, 
trzech mlo<lych bandytów. ten zwariowany 
blbliofil. a t~raz znowu wypł~·nął jakiś Ry
szard Boner. 

- O Boner?<:? właściwie n:t<: nie wiemy -
zauważył Downar. - Nie -v1emy, czy miał 
jakieś powiązania z Reitingiem. 

- Ale wiemy. że interesowal się bardzo OSQ
bą Julii Albery-::kiej. z k~ó1·~ korespondowal 
ktoś mieszkają<'y we Włosz<'l<:h. · Koperta za
adresowana na jej nazwisko została znalezio
na w książce. będącej wlasn<>Scią Reitin2a. 

A więc Boner pośrednio czy też bexpośred· 
nio mial coś wspólnego z Reitingiem. 

Downar pokiwał głową. 
- No tak. Rozumowanie raczej logicrne, 

tylko niestety. nie ?osuwające nas ani o krok 
napnód. 

- Nie bardzo bym się z tooa z.godzil - P<>
Wiedz:ial Walctak. - Wydajt- m: się, że po
stać Bonera iest dla nas Ln •f..resująca. O •Je 
sobie przypomi.r.am, to w m eszkaniu Reit.in
ga znalez:lono !'lrebrną papie!'_->śni<:ę z wygra
werowaną dedyka.cją. 

- Owszem - przytaknął 0.1wnar. - Pamię
tam nawet treść tej dedyka<:~1 „Najdrożs.zen111 
Ryszardowi w clnju imieni n 'l'er.;!sa". 

- A Boner ma na imię ,.:laśnie Ryszaró. 
A więc nie jest wyklu.czone, ; ,E' ta papierośni
ca należy do Bonera 

- Jaki mó:;;l być motyw zbrodni? 
- Nie wymagaj ode mnie ?:a wiele - uśmie-

chnął sie Walc?ak. - Dotąd rie jestem jesz
cze jasnowidzem. Jedźmy dalej. Wszystkie • 
'zainteresowane osoby ma]ą czy mialy c..-.S 
wspólnego z ;:>iekną blondynką. Zaiste, prze
dziwny zbieg okoliczności. 

- Nie mamy żadnych podstaw, ażeby twie!'· 
d'Zlić, iż we ws7.ystkich wyparika<:h to ta sama 
dziewczyna To chyba zbyt iantastyczne. 

- W tej sprnwie, Stefank\::. dużo jest rze
czy fantastyc7.nych i mało orawdopodobnyc\1. 
Choćby i to, że wszyocy ci kandydaci na mo:
derców byli akurat u Reitbga tego samego 
dnia, w ten feralny piątek. Przyznam ci się, 
że nie wierzę w talkie łańcuchowe zbiegi oko
liczn-OŚ<!i. 

- A więc dopatrujesz się w celowości? 
- Tak. Pomyśl chwilę. Załóżmy, że B-Oller 

'Z jakichś tam powodów postanowił zamordo-

wać Reitinga Jest jednak c7Jow1eklem spryt
nym i postanawia dokonać zbrodni w spos:"b 
możliwie inteligentny. Działa p ianowo. Zap<.>
znaje się z ot&?eniem Rei '.mga, bada je~o 
życie. jego zwyczaje. zdob~a wiadomośn 
zarówno o jego przyjaciola.ct: . jak i o je~-„ 
wrogach. Dm1-·iaduje się. że r.~go a tego dn i'.! 
odwiedza Reitinga ludzie. ktl);·zy ewentuaJn . .c 
mogą być uw;i.ża ni za morder<'ów. 

- Tak„. - pokiwal głową Down.air. - N„ 
cóż.. . to co mówisz. jest do..<oyć fantastyczn-e, 
ale nie pozbawione cech prawdoj)odobieństwA 
Byłaby to zbrodma meto<ly.cznie przygotowa
na. Idą<: dalej i:-o linii tw~~< · rozumowan ia, 
można stworzyć hipotezę, że nas1. teorety.czn:v 
morderca, czyh P.oner, otrzyr!lywał informacje 
od owęj tajemniczej blondynki, która w ty·n 
.celu nawiązywałA kontakty z poszczególnymi 
kandydat.ami na morderców. A Wię<: mieliby
śmy i wspólniczkę z;brodnL 

Walczak klasnął w dłonie. 

- Brawo. Stefanki.::, braW'l. Zaczynasz mi 
się podobać. Czy wiesz, że niedługo gotó1v 
jesteś prześci~nąć mistrza, to znaczy mnie. 

- Nie wyglupi::ij się - mruknął Downar i 
s:pojrzal na zeg;l!rek. 

ROZDZIAL XI 

- Siadajcie. k<.-lego - ~riedzial Dowrułl', 
wskazując krzesło. - Zapalir.ie? 

Rumiana twarz Kobieli promieniała zado
woleniem.' 

- Należy mi się, tow.arzyszu majorze. Od
waliłem kawałek ładnej roboty. Nie leniłer".l 
się . - Wziął papierosa i sięgnął do kiesze.ti 
po zapalkL 

Downar szybko przebi egł oczami maszyno
pis. „Rysza.ro Be-ner ur. 4 pażdzi~rnika 19!2 
roku: kawaler, pracowal w Ministerstwie Kul
tury i Sztuki. cbecnie bez · stalego zajęda 
Trudno ustalić, z czego się utrzymuje. Mial 
przyjaciółkę . Teresę Mikulską. z zawodu ste
notypistkę. Prawdopod obnie zerwał z ni:i. 
W kwietniu bieżącego roku wyjeżdżał do Rzy
mr.·, n.a zaproszenie swojei siostry Reginy; 
która wyszła za mąż za wlosk1ego przemy
słowca. Ludw'.ka Antonellie.zo. Obecnie Bn
ner znowu stara się o pas::port na wyjazd 
do Włoch". 

- Bardzo interesujące info.:macje poWle-
dzial Downar. - Bardzo. 

Kobiela wypro~tował się dumnie. 
- U nas tak ~ję pracuje, ''.>Warzyszu majo-, 

rze. Tu lipy nie. ma. Wszys~kp sprawdzor.<', 
ustalone. Szafa gra. jak to się mrwi. A opri)cz 
tego odcisiki paluszków pana Bonera tak>.e 
p osiadam. 

- Jak je zd()byliście? 

- Całkiem po prostu. Wsunąłem szklankę 
do kieszeni i chodz-ilem z nią za naszy•o 
obiektem. Wr"'Szcie spotka! się w kawiarni 
na Nowym Swiecie z tą cizią Postałem w nal 
lu. że to niby .czekam na il:'>goś i jak ty<ko 
wst.ali od stolika. ja biegiem r.a jeS(o miej sce, 
przykrylem chu•tką szklankę oczywiście ba~
dzo dyskretnie. ochowalem do k ieszeni mar v
narki. a swoją szklankę po~tawilem na spCt
d eczku i w porzadku. Potem vrzejeehaJem sil) 
do zakładu. zrobili. co do nich należało i 1t
nie papilarne mamy ja.I} na dłoni. Naweł 
bardzo fotogenkz:ne. 

(45J (Dalszy ciąg nastąpi) 
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